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eząee się jp rzem ysłn , handlu, ro ln ictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
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Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 a: 
Do każdego inseratn załączone byd winno 10 kr. na opłatę stęplową aa 
każdorazowe umieszczenie. 

f l .I s ty  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi { inseratowemi przesyłane byd winnj 
franka do Bióra Bipeiyoyi C*asu,

I j l s t y  reklamacyjne nieopieozętowane nieulegają frankowania  
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waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Maj i Czerwiec b. r. kwartału ligo  w kwo­
cie złr. 3 kr. 2 0  m. k.

Administracya Dziennika „Czas.*

B r a ló w  28  k w ietn ia
W  skutek przeobrażenia ku jakiemu d^ży 

społeczność w naszym wieku dziewiętnastym 
objawiają się w państwach pewne sympto- 
mata, z których jedni upadek drudzy wzrost 
i pomyślność tychże państw wróż^. Z w ła­
szcza też od ostatnich dziesięciu lat, epoki do 
której przeobrażenie to spieszniejszym kro­
kiem postępować się zdaje, i symptomata 
przez to samo s§, wybitniejsze, pisz/j o tem 
grube traktaty. Pan Romieu widział Francyę 
dążący do upadku, p. Lagueroniere i inni w i- 
dz ,̂ jćj. potężniejszy niż kiedykolwiek, p. L e -  
dru Rollin pisał o upadku Anglii, a p. Mon- 
talembert rokuje jej jak największy pomyśl­
ność. A  co najciekawszem, to, że jedni i 
drudzy opierajy się na tych samych prawie 
symptomatach; jedni i drudzy cytujy na po­
parcie swych wniosków te same prawie fa- 
kta i cyfry. Znać że owe symptomata, cyfry 
i fakta nabierajy znaczenia stosownie do sta­
nowiska z jakiego się na nie autorowie za­
patruj y.

W  rzeczy samej przeobrażenie dopiero 
rozpoczęte, i przewidzieć można dokyd ono 
ostatecznie doprowadzi społeczność. Sympto- 
mala też świadczy tylko o przeobrażeniu, 
ale niedowodzy niczego więcej. Nietylko sku­
tek ich niewiadomy, ale nawet ocenić ich ja­
ko premis jeszcze nie można. Można powie­
dzieć, że systemat dyży do upadku, ale nie 
społeczność. Lecz na to trzeba aby syste- 
in t był wykończony. B y ły  symptomata 
świadczyce o upadku systematu feudalnego; 
można było wówczas wnosić, że te narody 
które się do nowego systematu nakłonić nie 
będą mogły lub chciały, dyży do upadku.

I
j A le dziś systemat państw jeszcze niewykoń­
czony, wyrabia się dopiero w ruch społeczny 
na którym się opiera tak silnie, iż żadne pań­
stwo się od niego nie uchyla. Owe zmiany 
więc które w państwach widzimy, sy jeszcze 
zagadkami co do swoich następstw. To też 
jedni odgadujy je na korzyść postępu, dru­
dzy na rzecz upadku.

Rozprawy podobne bardzo sy właściwe 
a nawet ciekawe, dopóki traktujy się w dzie­
łach obszerniejszego rozmiaru. Lecz majy 
one swe niedogodności gdy się przenoszy na 
pole rozpraw dziennikarskich, jak to od nie­
jakiego czasu dzieje się co do Francyi i A n­
glii. Spory te nieprzekonajy nikogo, a jy -  
trzy przeciw sobie obie strony w polemikę 
wprowadzone, w końcu zaś wywołujy i słu ­
sznie powszechne oburzenie.

Morespoiideaeya Czasu.
Z  P o d g ó r z a  k a r p a c k i e g o  25 kwietnia.
S. Temi czasy, Times ten najpoważniejszy dziennik 

w Anglii, umieścił kdka artykułów o Francyi bardzo 
ciekawych, bo będących próbką serdeczności angielskiej 
dla swego wiernego sprzymierzeńca i c brasem tćj skro­
mno* ci narodowej, która Anglików odznacza. Jeden 
z tych artykułów wyszedł pod napisem: „Upadek Fran­
cyi i wzrost Anglii* « inny nosi tytuł: „Przyczyny u- 
bytku ludności we Francyi*. W pierwszym dowodzi 
Times, że Anglia codzień wzrasta w ludność, w bo­
gactwo, w moralność, w szczęście, w kolonie i zdoby­
cze, a Francya straciła swoją dawniejszą energią i ży­
wotność, że Francuzi z dzisiejszem swojem usposobie­
niem i obyczajami dotknięci są nieczynnością i niepło­
dnością. W drugim zaś artykule utrzymuje, że wojny 
za pierwszej rewolucyi i pierwszego cesarstwa wygubi­
ły wszystkich mężczyzn wyższego wzrostu, silniejszych  
i zdrowszych, że sami chorzy i niedołęgi zostali się 
dla spładzania nowych pokoleń; co nadwerężyło rasę 
ludzi we Francyi i miało za niechybny skutek zdrob­
nienie i osłabienie rasy do tego stopnia, źe już brak 
ojców na dalsze rozmożenie ludności. Jego główny ar­
gument jest, że we Francyi za dawnej monarchii przed 
1789 r. najmniejsza miara na żołnierza była 5 stóp 
francuzkich i 1 cal; po 25-letniej wojnie to minimum 
zeszło na 4 stopy 10 cali, a  w r. 1830 na 4 stopy 
9  C8li. Dodaje, że liczba nieprzyjętych młodzieńców do 
wojska dla braku wzrostu, siły i zdrowia co raz się 
powiększa i ie  od kilkunastu lat większa p* łowa przed­

stawionej młodzieży jest nieprzyjmowaną dla tych przy­
czyn itd.

Co myśleć o kroju, ojczyźnie dziennikarstwa, gdzie 
najpowainiejśzy organ prasy ztakiemi artykułami wystę­
puje, już to przez zazdrość, już  by dodać otuchy swo­
im rodakom usiłującym, ale nadaremnie, sobie i obcym 
oczy zamydlić, aby nie dostrzegli teraźniejszego poniże­
nia Anglii. Ledwie rok upłynął od wyprawy krymskićj, 
od tej wyprawy tak dobitnie oke żującej niższość An­
glików, a Times śmie występować ze śmiesznemi ar­
gumentami szkalując ty* h, którym Anglia wszystko pra­
wie winna! Angielski to głos wykrzykuje upadek na­
rodu, w którym się znaleźli Bosquet, St. Arnaud, Can- 
robert, Lourmel, Mac-Mahon i tysiące innych, co nie 
tylko, że niedopuścili angielskiemu wojsku co do nogi 
od nieprzyjaciela zginąć, ale co go nawet od śmierci 
z głodu i zimnu uratowali. Anglik to, ma się czem py­
sznić i obelgi na Francuzów rzuc»ć, we dwa lata po 
Almie, gdz e niedolężność angielska jedynie przeszkodzi­
ła może Francuzom wejść niemal razem z pobitem woj­
skiem rosyjskiem do Sebastopola i za jednym zama­
chem opanować miasto, którego zdobycie potem rok 
czasu i krocie ludzi kosztowało! Grzeczność i polityka 
francuzka przypuściła Anglię do sławy ywycięztwa, ale 
w czernie się ta do tego przyczyniła? Anglikom to dziś 
być dumnymi i poniżać obcych? To zanadto; niech się 
najsłabszy głos odezwie, ale niech prawda bez św ia­
dectwa nie zostaje.

Z czegóż Anglia może dziś być tak dum ną? chyba 
z wysokićj moralności i nieporównanej mądrości lorda 
Palmerstona i lorda John Russella, ale podobno żaden 
kraj zazdrościć im nie będzie tych dwóch wielko h mę­
żów. Może pamiętne słowa lorda Palmerstona w spra­
wie żyda don Paciflco szlachetną dumę w jej sercu 
wzbudzają? Cicis Romanus sum: szkoda, że tylko; 
w obec słabego królestwa greckiego okalał się Rzy ' 
mianinem, a kiedy bezprzykładna i Biczem’-nie wytłu 
maczona obelga spotkała posła królm ćj w silnćj Ame­
ryce, c itis  Romanus w łagodną owcę Bię samienił. 
Pomimo wzrostu moralności Titnesa Anglicy dziś tak 
gnębią i .obdzierają Indye jak  kiedyś Irl ndyę, a—  dla 
kramarskiej spekuiaeyi—  pa/ą, trują i zabijają niewin­
nych a słabych Chińczyków; takby dziś przydawali 
Pargę na rzeź Alemu baszy, juk ją  przed 30ma laty 
sprzedali. Ta tylko zachodzi różnica, że dawnićj tę sa­
mą politykę popełniały ręce silne i zdtdne, a dziś sła­
be i niezgrabne. Niech szukają przez reformę parlamen­
tu, ludzi we wszystkich warstwach społeczeństwa, o- 
baczymy kogo i co znajdą, ale niech się przekonają 
pierwej, czy przy teraźniejszym składzie rzeczy, czło­
wiek, gdyby go mieli, nie potrafiłby wyjść na wierzch 
nawet z pod ziem:. Czemu—  a wcale n e  dawno je- 

zcza—  ich konstytucya i organizacya ich wojska u- 
chodziły powszechnie i bardzo słusznie, za wzorowe i

najlepsze na świecie, a dziś je  ogłaszają za wadliwe, 
błędne i potrzebujące reform? Dla tego, źe dotąd mieli 
ludzi, a teraz brak ich zupełny. Najdoskonalsze insty- 
tucye bez ludzi nic nie zdołają, a bliska przyszłość o- 
każe, jakie owoce przyniosą owe naprzód wychwalane 
reformy w parlamencie i w wojsku. Nowocześni Rzy­
mianie— jak  się sami mianujecie—  macieź wy jenera­
ła, admirała, mówcę, ministra, męża stanu, maciei wy 
nawet poetę, malarza, rzeźbiarza? Nie, ale macie kup­
ców, inżynierów i chemików: utilitaryzm  u was du­
cha zadusił. Nie ubliżajcie narodowi, który obfituje w lu­
dzi wszelkiego rodząju i któremuście winni dług wdzię­
czności.

W iedeń 25 kwietnie.
63 Wiadomości z Paryża zapewniają bliskie załatwie­

nie dwóch kwestyj: neufchatelskićj i czarnogórskićj. 
W pierwszćj, konfereneya położyła na ósmem swem 
zebraniu stanowcze warunki, które hr. Hatzfeld i doktor 
Kern wzięli ad referendum. Tutaj jest mniemanie, że 
Szwajcarya i Prusy przyjmą warunki, pierwsza dla o- 
kupienia niepodległości Neufchatelu, druga z obawy u- 
traty tego co konfereneya ofiaruje, to jest miliona fran­
ków i tytułu księcia. Rzeczą bowiem jest pewną, że 
w razie oporu Prus, konfereneya uznałaby fakt niepod­
ległości kantonu i zamknęłaby Prusom drogę do wyto­
czenia na nowo tęj kwestyi na pole przygotowań 
zbrojnych. Konfereneya kładąc swe ultimatum, obu stro­
nom, dała jak  twierdzą, do zrozumienia, źe takowe 
w tćj kwestyi prawem być musi.

Co do Czarnogóry, rzeczą jest pewną, że książę 
Daniło pierwszy zrobił krok do zgody z Turcyq, że 
ambasador turecki w Paryżu przesłał stosowne przed­
stawienie do Carogrodu, że Francya oświadczyła się za 
tą  zgodą, i ie  Austrya, za którćj, jak doniosłem, na­
tchnieniem wszystko to się ułożyło, użyje całego swe­
go wpływu u Porty, żeby Czarnogórze przychylne kon- 
cesye wyjednać. Książe Daniło spodziewany jest w tych 
dniach w Wiedniu.

Z innych kwestyj w Europie czekających załatwienia, 
kwestya neapolitańska jest najważniejszą. Dzienniki po­
twierdzają teraz, com wam doniósł od dawna, źe ga­
binety paryzki i londyński żądają ciąg/e zmiany syste­
matu rządowego w Neapolu i źe pod tym tylko wa­
runkiem wrócą do stosunków dyplomatycznych. Gabi­
net tutejszy przemawiał w Neapolu zawsze w tym du­
chu. Nawet inne dwory doradzały królowi Ferdynando­
wi pewne reformy. Lecz dotąd rady te pozostały bez 
skutku. Lord Palmerston silny nową większością w par­
lamencie zrobi zapewne wkrótce nowe kroki w tćj 
kwestyi.

Głownem i fundamentslnem zjawiskiem na całej prze­
strzeni politycznych kombinaeyj, jest ciągle, jak  widzi­
cie, zgoda Austryi i państw zachodnich w duchu znbo-

GXĘŚĆ L lT E M a O -M T  ISTO TNA ,
KORESPONDENCYA Z PARYŻA

(o Starodawnych prawa polskiego pom nikach, w ydanych  
przez A n to n ie g o  Z y g m u n t a  H e lc ia .

Krak. 1856 r.)

 Nie możemy przepuścić w milczeniu znakomitćj
pracy, którą zasłużony oddawna uczony, w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu wzbogacił świeżo literaturę 
ojczysta. Poważność zresztą przedmiotu, jak  mistrzów- 
akie jego obrobienie; w yprow ataM  diielo pana Helcia#) 
z ograniczonćj sfery ciystćj erudyeyi i stawiają je  w rzę­
dnie tych prac szczęśliwych, które jeśli głębszego po­
znania spodziewać się tylko mogą po rzadkich wybra­
nych, powszechnego uznania i dziękczynienia ządac ma­
ją  prawo od całego narodu, o d  każdego któremu drogą 
je  t  pr eszlość swego kraju i miłą chwała polskiej nau­
ki Rozległa wiedza, sumienne przejęcie się przedmio­
tem i wyczerpanie wszelkich środków do jego zgłębie­
nia , śmiałe wyzwanie trudności i jak n a js z c z ę ś l iw s z e  
ich pokonanie, nakoniec i przedewszystkiem, gorąca mi­
łość do rzeczy i wspomnień ojczystych, ale nie to upo­
dobanie bezpłodne a dziś tak powszechne i powszednie, 
które w starożytnościach krajowych szuka maitwćj za­
bawki i marnego zaspokojenia sumienia i niemi sw ą pr?; 
iność  zasyca i swe próżniactwo zapełnia, ale ta miłosc 
prawdziwa i szlachetna, która jest siostrzycą wiary i na­
dziei, która się nie lęka trudu i z własnćj żyje ofiary: te 
są  zalety i cechy wielkiego dzieła p. Helcia. Utwór to, 
z którego się słusznie przed całą oświeconą Europą py­
sznić możemy, « który my przedewszystkiem tutaj z ra­
dością i wdzięcznością witamy jako żywy i źyciodąjny 
objaw teg° ducha obywatelskiego, który jedynie mógł 
użyczyć autorowi sił i chęci do wytrwania w tak mo- 
zolnym zawodzie, jak nie wątpimy, że mu użyczy na­
dal i środków do osiągnienia zamierzonego celu. Ogło-

*) Starodawne prawa Polskiego Pomniki, wydał 
Antoni-Zygmunt Helcel. Tom 1, in *to majori, Kraków
* Warszawa 1856 r.

szenie takiego monumentalnego dzieła, wymaga nad­
zwyczajnego nakładu, i wydanie dalszego ciągu tćj pra­
cy zależeć ma od ud ;ialu, jaki pierwszy tom znajdzie 
w naszęj publiczności. Nie wątpimy, powtarzamy, ie  
kraj godnie odpowie takiemu wezwaniu i nieodmówi po­
mocy do wydobycia na jaw  i odsłomenia całkowitego 
pomnika, który niezmordowana ręka_ mistrza przez 2 0  
lat z górą w zaciszy samotnych badań ciosała dla chwa­
ły narodu.

Pierwszy ten tom Pomników prawa polskiego po­
święcił p. H»lc*l prawodawstwu wiślickiemu Kazimierza 
Wielkiego i okazał się od razu tym niezwykłym, genial­
nym badaczem, jakiego u nas wymaga wszelka gałęz 
historycznej nauki. Bo jak słusznie sam autor uważa, 
jeśli gdzieindziej badacze dziejów, z  przygotowanych 

i każdemu otwartych źródłowych materyałów, 
składają tylko całość, w miarę indywidualnój zdolności 
mniej lub więcćj trafną: u nas, do zestawienia dziejów 
naszych, nie dość budować i w iązać, nie dość nawet 
nlaT-I* » budowli obrabiać sobie i przynosić ciosy; ale 
I  nh558 l  P° SÓrniczemu, w podziemnych ci mni- 

h 8̂ u . Potrzeba. Aby dokładny i wspaniały dac
»n*nr„ .azimi8rjcowego dzieła, nie dosyć było naszemu 
sinrv»WI wyja®P'ć nader wątpliwą dotąd i ciemną hi- 
,  faktu tak zwanego wiślickiego pr«-
dzMań „ \  nie do8y® fflU nawet było wskazać, od- 
nanhnvf>h *.8tau.rować , a co większa wydowodnić kilk 
,trłhnvm h f terwiastkowo żywiołów, z których każdy °;
, * . ' .X  *ra*u prawodawczym utworem, a później

■ i #rfvy ,'?/. cs0ścią składową owój mięszaniny Prie: 
pi In n n  5 .  ^  Wiślickim Statutem  nazywać
przyuczono slfl Trzeba było jeszcze nadto i jnko pracę 
predw stępną d° wszelkich innych, przez porównanie 
najróżnorodniejszych i 2 najróżniejszych wieków datU)V 
eych Poaterać się o przywrócenie czystego
i autentycznego tekstu pierwotnych statutów Kazimierzo- 
wych. Trzeba było jednćm słowem dwoić s ię , troić na 
historyka, prawnika i paleografa; wśród nagromadzo­
nych wiekami gruzów wybierać drogie kamyczki, które 
pierwotną składały mozBjką, starannie je  oczyszczać i 
dawną im farbę przywrócić, z  ich załomów i kształtów 
wnosić o ich dawnśm zamieszczeniu i zespoleniu, a nad 
tą znowu masą szczegółów nie stracić z oczu główne­

go rysunku, tylko przeczutego a nigdzie wyraźnie nie 
wskazanego.... A jednak wszystkim tym i tak różnoro­
dnym zadaniom, z  równą doskonałością sprostał zna­
komity uczony w tćm swojćm dziele; i genialnym bu­
downiczym i twardych rzemiosł pracownikiem potrafi 
byc zarazem.

Tak zwany Statut Wiślicki przechował się nam 
w kształcie, który Bni dokładnego zrozumienia K azim ie- 
rzowego prawodBWS(wa nje dozwalał ani nawet wiel- 
*>ego szacunku nie obudzał dla dzieła i wieku w któ­
rym ono powstało. Trudno było uznać i usprawiedliwić
podziwienie i po*-BŻnnie, które legislatorska czynnosc 
Kazimierza znajdowała u współczesnych i potomnych, 
1  ^ 'w n e j mieszaniny przepisów bez ładu, bez

^  powtarzań i sprzeczności, pozbaw onój 
o S t n-8J8,Śj zalety jasności i związku jaka powinna 
f .? c W8Zelki zawód prawny. Ale t# wła e  me- 

S  w ,0gólnym układzie i sprzeczność w szczego- 
łach, musiała x czasem naprowadzić na mysł, i e  sta tu t 
w formie, W jft^ j  gj„ upowszechnił, me jest autenty­
cznym, takim jakim w* d j  * rąk swego tw órcy; ieobce 
nap ywy zam ąCjjy pjCrwotne i czyste zrodlo. Czacki
pierwszy pociul tę prawdę, znalazłszy do niej powód
w rgkopismach, które miafy osnowę odmienny od tekstu 
pospolicie używanego i drukowanego. Późnićj Lelewel, 
z tą  krytyczną bystrością, która go we wszystkich na­
ukowych pracach odznacza, wyróżnił osobne i w po­
czątkach niezawisłe od siebie prawodawcze żywioły, 
które z czasem w skład czyli raczćj w bezład upowsze­
chnionego tekstu weszły. Jeśli badania Lelewela i bezi­
miennego autora „Przyczynku* ( w 4 9  t0mie Biblioteki 
W arszawskiej)  jedyną prawdziwą wskazały drogę 
w porównaniu pozostałych nam w rękopismarh dawnych 
tekstów statutu 1 niejednym genialnym błyskiem ciężką 
mgłę rozswieciły, niedoprowadziły one jednak do zupeł­
nego rozwikłania zagadki, owszem, pod niejednym wzglę­
dem jeszcze ją  bardziej zagmatwały. Do ostatecznego 
bowiem jej rozw iązania, trzeba było przedewszystkiem 
postarać się o jak  nąjpełniejsze i najwszechstronniejsze 
porównanie wszystkich możebnych, tj przechowanych i 
ocalonych dotąd tekstów: to zaś nie było w mocy uczo­
nych poprzedników p. Helcia. Tak Lelewel jak autor 
„Przyczynku* ograniczali się na tych rękopiśmienny^

wersyach, które mniej lub więcej szczęśliwym trafem 
odkryć się im udsło, i wyprowadzili wnioski, już  tem 
samóm wątpliwe, ie  na częściowych tylko poszukiwa­
niach oparte. Przychodziła do tego jeszcze szkodliwa 
„cz tak naturalna pokusa stawiania hypotez tam, gdzie 
teza właśnie jest takiem trzęsaw iskiem , chęć wylaty­
wania myślą w krainę przypuszczeń tam, gdzie podstawa 
faktów co chwila z pod nóg się wymyka. Lelewel np. 
raz rozpoznawszy osobne prawne żywioły w naszym 
Statucie, me wahał się zaprzeczyć ich Kazimierzowi
S a t S  n  pr7 pisaó i® raczśj  j«S° poprzednikom, 
cozietKow), Bolesławowi Wstydliwemu, Kazimierzowi 
sprawiedliwem u, ba nawet Chrobremu! To co do nas 
doszło w wulgacie, wiślicką zw anśj, zaledwie w małćj i 
\Aj Wft*n^  Ci^ tecce należałoby do czasów Kazimierza 
w go; większa i najważniejsza część owszem sięgałaby 
nietylko z przedmiotu swego, ale i z myśli i często z sa- 
raćj osnowy XIII, XII i XI wieku.

Rezultatem teoryi Lelewela je s t , iż  Kazimier* W.^ a  
właściwiej mówiąc, oświata ów czesn ćj ow®m
tak głośno stadionem praw od aw stw ie wiślickiem, na 
nic innego zdobyć się prawie nie mogła, jak  tylko na 
bezrozumną chwytanino i zrzucenie na kupę poszarpa­
nych i sprzecznych między sobą okruchów dawniejszych 
ustaw, be* braku i ładu, be* mysh 1 następstwa; a z«. 
miast zbawienności, szw ank  tylko większy potrzebie 
pubhcznćj przyniosło wiślickiego sejmu dzieło, mnożąc 
sowicie dawne krajowych ustaw sprzeczności 1 w ątph.
wości. Tnk r o z b i e r a j ą c  1 wJ ry^ Cf  ^ ® ^ WI® ll*c po li- 
ściu, ogołocił w i e l k i  hadacznajpięcm ejssy kwiat z  teg0 
wieńca złotych kłosów, y w historyi skronie

* m i SST*  ^ * 3 ,  < *»»*»»"»
dzieła Ka*im,eT « n '«  w s z S h  819 P*n Helcel o 
najpełniejsze *ebr®"£ ,*8Zfl^ h P ochow anych  dotąd 
rękopiśm iennyc • Odszukał ich dwadzieścia
o ś m ; większą c ę s ich, i najważniejszych, miał rze­
czyw iśc ie  pod ręką, do innych o których (jak do ne- 
tersburskich) przystęp był trudny (niepodobny, rzekh- 
„yA oy śmiało, znąjąc gorliwość i sumienność autora), 
posts się przynajmniej powziąśó jak  najdokładniejsze 
wiadomość!. Porownywając z cierpliwością daw nego  
Benedyktyna, wszystkie tych rozlicznych i z nąjróino-
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wiązań lub eksplikacyj zrobionych w Paryżu w czasie 
kongresu. Wszystkie inne pojawienia się, mogą jeszcze 
dać powód do rozmaitych temu głównemu zjawisku, 
przeciwnych domysłów, lecz nie wywrą na istotną po­
litykę żadnego stanowczego wpływu.

Gabinet petersburski oceniając słusznie to położenie, 
zbliża się, jak się zdaje do Austryi, zachowując otwar­
te dia Francyi sympatye. Przekona się on wkrótce, że 
i z Anglią pojednać się będzie musiał. Dopóki to nie 
nastąpi tak w Europie jak w Asyi, a szczególniej na 
morzu Czarnem, Rosya będzie miała w Anglii otwarte­
go przeciwnika. Le fiord czuje to dobrze i otwarcie 
wypowiada, mówiąc o ciągłych przesyłkach broni i a- 
municyi z Anglii dla Czerkiesów. Moje zdanie jest za­
wsze, że dla Rosyi pod tym względem byłoby korzy­
stniej myśleć o pojednaniu się z tćm plemieniem na 
drodze pokoju, cywilizacyi i handlowych stosunków.

Prsygotowania do podróży NN. Państwa idą w wiel­
kich rozmiarach. Przyjęcie w Peszcie będzie wspania- 
łem. Baron Bach towarzyszyć będzie NN. Państwu.

Po rozmaitych zmianach atmosfery wiosennćj, dziś 
mamy śnieg i wiatr zimowy.

Z nad dolną) Elby 24 kwietnia.
Od kilku dni dmie ciągle wiat' północny. Po ciepłvch 

dniach atmosfera ochłodziła się; śnieżek p uszy, a z Pe­
tersburga donoszą, że mrozy nastały i zdajs się, że i 
tu bez tego się nie obejdzie. Żleby to było, bo wszę­
dy już się zieleni w polu jak i w sadach. Dopiero co 
wychodząca na świat odzież wiosenna cofnęła się, u- 
stępując napowrót dobytej z schowania zimowćj. A ko­
meta1) świeci już dla tych, co mogą teleskopami uzbroić 
oko. W stronie bowiem północnej już przedwczoraj ją  
dostrzeżono z ogonem ku północy sterczącym. Powia­
dają, że lato bywa ciepłe, kiedy się kometa jaka zjawi. 
Nie czuć dotychczas, żeby się na to zanosiło. Tutej­
sze teatra korzyść ciągną z niestałej pogody. Przytem 
gości znakomitych rywale dwóch teatrów sprowadząją; 
sadzą się na pełne sale, pełne kieszenie. Davison, pan­
na Seebach, Niemann, Ander i panna Bogdanow z Pe. 
tersburga, co niedawno w Warszawie i Berlinie głowy 
zawracała, przelatują po scenie hamburgskićj, dla któ­
rej szał teatralny niezwykłym sposobem rozbudzony 
w publiczności. Zwykle tak bywa po wielkich przesile­
niach politycznych i wojnach. Tymczasem dyskont znów 
poszedł w górę; pieniądz i żywność drożeje, a chociaż 
wychodźtwo do Ameryki co rok się zwiększa, ubytku 
ludzi nie czuć. Handel s :ę w Hamburgu wzmaga; sto­
sunki handlowe ze środkowemi państwami Niemiec i za 
granicą mnożą się, a kwestye obecne polityczne wedle 
°P!P'| tutejszych polityków niebezpieczeństwem bynąj- 
mnićj nie grożą. Więcćj niepokojącemi są objawy ró­
żnych środków przeciw przedsiębiorstwom i spekula- 
cyom finansowym. Tak np. w P rasach  przeciw biletom 
bankowym mniejszych państw niemieckich i niektóre 
wypadki po kolejach żelaznych.

ści monarchii duńskiej; ale z jednej strony sprzeciwiały 
się temu demokracya duńska ze swemi żywiołami skan­
dynawskimi ciągnącemi do unii ze Szwecyą i Norwe­
gią, a z drugićj strony mieszały szyki jego dążności o- 
pozycya arystokracyi holsztyńskiej i hwenburgskićj nie- 
chcącćj ustąpić przywilejów poczę ści tóż i ludu, który 
nie rozbiera, do czego zmierza to lub owo prawo na 
jego własną korzyść wydane, skoro prawo to ułożone 
w rządzie duńskim przez ministra znienawidzonego. Tak 
się stało, że p. Scheele widząc konieczność ustąpienia, 
żeby ułatwić przeólenie, zł.żył swoje urzędy i wrócił 
do życia prywatnego. Tymczasem do tej chwili ministe- 
ryum jeszcze nie złorone. Kolejno król wzywał pp Til- 
lischa i Andrae, fle ich starania były bezowocne, aby 
złożyć gabinet. Wreszcie p. Hsll minister oświecenia, 
ostatni, w którym nadzieję pokładają, odebrał polecenie 
zająć się złożeniem min'sterstwa. P. BUlow poseł przy 
Rzeszy w Frankfurcie, wezwany także został do Ko­
penhagi. Chcą wiedzieć pod jakim warunkiem zechce on 
przyjąć tekę spraw zagranicznych. Stronnictwa duńskie, 
skandynawskie, ogółu państwa i niemieckie, ubiegają się 
żwawo, żeby dostać ster rządu w rąkę. Komu uda się 
utrzymać, nie wiadomo. Faedrelandet organ demokra- 
cyi duńskiej i skandyiiawizmu, nr. się rozumieć bij za­
bij na p. Scheele; Flyceposten organ stronnictwa ogółu 
państwa dość umiarkowanym, prsemawia tonem; D«- 
gebladet organ ministrów duńskich, przeciwników p. 
Scheele, oględnie bardzo postępuje. Szczególna rzecz, 
że najdemokratyczniejszy dziennik Faedrelandet nieraz 
przycinki odbiera od Gazety Krzyżowćj, chociaż ta o- 
statnia z równąż zac:ętością napadała na p. Scheele jak 
)i er wszy. Gazeta Krzyiowa nienawidzi go wprawdzie, 
"le również dzieli jego nienawiść ku p. Scheele, cho­
ciaż z odmiennych powodów'. Zeby p. Scheele nie był 
się tykał przywilejów szlachty w księstwach niemie­
ckich. Gazeta Krzyiowa  nie byłaby tyle hałasowała i 
prześltdowała tego ministra; gdyby p. Scheele nie był 
przeciwnikiem wybryków derankracyi duńskićj i skan- 
dynawiznu, Faedrelandet nie byłby walczył przeciw 
niemu. Stronnictwo dworskie z hrabiną Danner, panem 
Scheele i krókm, opierało się na systemie ogółu pań­
stwa. Ślepa nienawiść przeciw hrabinie sprawiła, że 
duńskie stronnictwo działaniem swojem służyło celom 
stronnictwa niemieckiego i dziś jeszcze d;ży do głó­
wnego swego celu — do abdykacyi króla Fryderyka VII. 
Z ustąpieniem jego upadłby plan połączenia części mo­
narchii duńskićj w jedna całość; albowiem następca tro­
nu Ferdynand nie uznał ustawy ogółu wydanej i po­
twierdzonej przez król’1, obecnie rządzącego, a kwestya 
duńsko-niemiecka snadnićjby została bez tęj konferencyi 
ogólnej rozwiązaną.

D alszy ci^g Edyktu i Instrukcyi względem  
odkupu i uporządkowania słuźebnictw leśnych 
w ob ręb ie  r z ą d o w y m  le śn y m .

VV rozwiązanie sprawy neufchatelskićj powszechnie 
wierzą; sprawa duńsko-niemiecka także zdaje się, że 
kompromisem się zakończy. Prawda, że w Kopenhadze 
nikt nie wie, jak długo król wśród waśni stronnictw 
zechce jeszcze berło piastować, osobliwie gdy p. Scheele 
na którym polegał, ustąpił z widowni politycznej. Był 
to filar głowy stronnictwa dworskiego i chociaż miał 
nieprzyjaciół tak w stronnictwie Duńczyków, jak Niem­
ców, niejedną wszakże oddał usługę i tronowi i kra-

O d d z i a ł  n.
Postanowienia o prowokacyach do odkupu lub re-  

gulacyi.
I. Następujące prawa tylko na prośbę strony in­

teresowanej (prowokacyę) stosownie do najwyższe­
go patentu z dnia 5go lipca 1853 mają być odku­
pione lub uregulowane:

1) W szystkie nie objęte już ustępem I. pod I. siu
źebności wiejskie, gdzie między gruntem służebnym 

jowi. C lem p. Scheele było pojednać narodowość i złą - 1  i uprawnionym (panującym) istniał stosunek zw ierz- 
czyć w całość z równemi prawami i administracyą cr.ę- chniczy i poddańczy, tudzież

2) Wszelkie prawa spólnego posiadania i uźylko-
*) W  Holiztynia widziano 1 9go świetnąj,kometę z r<S- 

■ca, zwróconą ku biegunowi. Gołemu oku zdawała się 
0I»a większą od W enus w jój największym blasku. (P .R .C .)

wania gruntów, jeżeli takowe zachodzą 
>0 między byłemi zwiorzchnoś darni i gromadami 

(gminami), tudzież byłemi poddanymi, lub

b) między dwiema, albo więcój gromadami (gmi­
nami).

Wszystkie te prawa są przeto takie, względem 
których interesowanym służy prawo wnoszenia próśb 
o odkup lub ragulacyę (prowokacyi).

II. Do prowokacyi uprawniony jest każdy, kto 
w dotyczącem prawie użytkowaniu bezpośrednio ma 
udział, a przeto co do wyżej wymienionych słu ­
żebności wiejskich (palowych) tak posiadacz upra­
wnionego, jakotoż posiadacz służebnego gruntu; co 
zaś do spólnych praw posiadania i użytkowania, by­
łe  zwierzchności jednej części i gromady (gminy) 
lub dawni poddani drugićj części i odwrotnie, albo 
także jedna gromada (gmina) względnie innych gro­
mad (gmiu).

Co do podpisywania prowokacyj ważą postano­
wienia zawarte w I. ustępie tego edyktu pod II. od 
a) włącznie do f) .

Co do spólnych uprawnień lub zobowiązań, o ile 
rzecz chodzi o to, któro osoby prawomocne prowo- 
kacye wnieść mają, należy rozróżnić:

a) czyli prowokacya tyczy się służebności wiej- 
skićj, alboliteź

b) spólnego prawa posiadania i użytkowania.
W  przypadku do a) każda prawem dopuszczona

prowokacya je^t także prawomocną, jeźli od wszy­
stkich uczestników strony bądź uprawnionej, bądź 
do ponoszenia obowiąz nej wniesioną została.

Jeżeli jednak tylko niektórzy z uprawnionych lub 
do ponoszenia obowiązanych posiadaczy gruntu żą 
dają regulowania lub wykupna, natenczas ma ko- 
misyn prawomocność prowokacyi według przeważa- 
jącćj większości głosów w ten sposób o ądzić, że 
głosy posiadaczy gruntów , podlegających spólnój 
służebności, według stosunku wielkości tych grun­
tów, głosy zaś posiadaczy spólnie uprawnionych 
gruntów, według stosunku części, jaką ma każdy 
w użytkowaniu służebności, obliczone być mają

Zaś w przypadkach do b) może każdy uczestnik 
spólnego prawa posiadania i użytkowania skutecznie 
prowokować i od reszty uczestników wymagać, b -  

źeby go z jego częścią bez względu tia jój wiel­
kość ze spólnictwa wyłączono; tylko że wydziele­
nie jego części z gruntu spólnego (§. 14 C. patentu) 
ograniczone jest względami §. 5 patentu z d. 5go 
lipca 1853.

W ten sam sposób może być dopuszczona pro­
wokacya kilku uczestników, którzy sami w spółce 
pozostać chcą, względem jednego lub kilku innych 
uczestników

W każdym razie powinno kilku spólnych prowo- 
kantów ustanowić spólnego pełnomocnika i przyłą­
czyć pełnomocnictwo do prowokacyi.

III. Każda prowokacya dotycząca służebności wiej­
skich tylko na żądanie stron wykupić lub uregulo­
wać eię m a j ą c y c h ,  zrtwierać m o ż e  l y l k o  pojedyncze
oznaczone prawo służebności, które jednój lub wię- 
cój gromadom (gminom), albo do tychże należącym 
osobom na tymczasowym służebnym gruncie przy­
należy.

W prowokacyach względem spólnych praw posia­
dania i użytkowania należy trzymać się tej zasady, 
że względom każdego gruntu, który przt?z się jest 
przedmiotem spólnego posiadania lub użytkowania, 
osobna prowokacya wniesioną być powinna.

IV. Prowokacye najpóźnićj do końca sierpria 1857 
osobnemi podaniami do c. k. komisyi przeznaczonej 
do dzieła oswobodzenia (wykupna) i regulacyi cię­
żarów gruntowych wniesione być powinny.

Jeżeli prowokant w tym terminie tego nie u zyni, 
dozna sankcyi w §. 42 najwyższego patentu z dnia

5go lipca 1853 wyrzeczonój, skutkiem którój będzie 
musiał ponieść koszta komisyi lokalnej, spowodo­
wane przedsięwzięciem za późno zażądanego odku­
pu lub regulacyi.

V. Niedokładne co do istoty swojej prowokacye 
będą prowokantowi z wyznaczeniem stósownego ter­
minu do poprawienia zwrócone.

Jeżeli powtórne przedłożenie uzupełnionej pro­
wokacyi nie nastąpi w przeciągu owego term inu, 
rzecz tak uważać należy, j«k gdyby nigdy żadnćj 
nie wniesion • prowokacyi.

VI. Prowokccye raz j odane i przyjęte nie mogą 
po upływie terminu prekluzyjnego, do wnoszenia 
prowokacyi wyznaczonego, bez wyraźnego przyzwo­
lenia prowokowanych być ani cofnięte ani odwołane.

O d d z i a ł  UL 
Ogólne postanowiania.

I. Tak meldunki praw z urzędu wykupić lub u -  
regulować się mających, jakoteż prowokacye wzglę­
dem praw tylko na prośbę stron czynności urzędo­
wej podlegających, mają być ściśle według dodanćj 
do tego edyktu instrukcyi i przyłączonych formula­
rzy urządzone i w formie prawnćj podpisane, przez 
osoby do podania takowych powołane.

II. Meldunki i prowokacye według przepisów te­
go edyktu i należącej doń instrykcyi ułożone i wy­
gotowane, a do komisyi krajowćj wniesione, uzasa­
dniają następujące skutki prawa:

1) Wszyscy ci muszą brać udział w wytoczonój 
pertraktacyi urzędowćj, którzy w uprawnieniu, o któ­
re rzecz idzie, jako posiadacze panujących lub do 
poboru uprawnionych, tudzież służebnych lub do 
prestacyj obowiązanych gruntów uczestniczą, równie 
jak wszyscy uczestnicy co do praw spólnego użyt­
kowania i posiadania.

2) Okólnikiem gubernialnym z dnia 21go listopa­
da 1848, N. 14,954 władzom politycznym przyzna­
na kompeteneya do pertraktowania i rozstrzygania 
sporów między byłemi dominiami i ich poddanymi, 
o ile ihodzi w ogólności o utrzym nie prawa, tu­
dzież o roszczenie prawa jakiego w edług patentu 
s dnia 5go lipca 1853 1. 130 D. p. p. odkupowi lub 
uregulowaniu z urzędu podlegającego, równie tóż 
w przedmiocie punktów w §. 7 tego patentu ozna­
czonych, przenosi się od dnia rozpoczęcia działań 
komisyi lokalnych, ustanowić się mających do prze­
prowadzenia odkupu i uregulowania ciężarów grun­
towych na komisyę krajową do odkupu i r> gulacyi 
ciężarów gruntowych ustanowioną, którój przeto 
wszystkie względem takich sporów w apomnionym 
czasie u władz politycznych wszelkich instancyj wy­
toczone, a jeszcze stanowczo nie rozstrzygnione per- 
traktacye oddane być mają.

3) Przy sporach o prawa, któro według najwyż­
szego patentu z dnia 5go lipca 1853 1. 130 D. 
p. p., ty tko  na żądan ie  stro n y  in te te so w an ó j (za pro - 
wokacyą) odkupowi lub regulacyi u le g a ją , uchwa- 
one pod 2) postanowienia o kompetencyi komisyi 

krajowej do odkupu i regulacyi ciężarów grunto­
wych tylko wtedy zaetósowane być m ogą, jeżeli 
w czasie rozpoczęcia działań komisyj lokalnych w da­
nym przypadku prowokacya istotnie nastąpiła.

4 ) Względem pertraktacyj i wyrokowania co do 
sporów, których przedmiotem nie jest samo prawo 
użytkowania, służebności lub spólnegtf posiadania, 
lecz tylko naruszenie w posiadaniu takowych praw, 
lub sposób wydania albo wynagrodzenia użytkowań 
zaprzeczonych, pozostaje prawnie uzasadniona kom­
peteneya władz politycznych nieuszczuplona, równie 
jak te władzę i nadal prawomocne polityczne wy­
roki wykonywać powinny.

rodniejszych epos datujących tekstów waryaoty, we­
zwawszy w pomoc rozległą wiedzą historyczną, pra­
wniczą i filologiczną, wezwawszy w pomoc prsede- 
wszystkieoa tego ducha twórczego ( Creator spiritus^, 
bez którego marne są wszystkie ludzi zabiegi, odtwo­
rzył nam wielkie dzieło Kazimierza w czystości, w ca­
łości, w tym poważnym stroju, który przejmuje czcią 
i  podziwieniem, w tym ładzie, który w głębokiej fllo- 
zoflcznoeci naszego języka, już wywołuje myci ładno- 
|c i. Bacząc na wszystkie odmiany, na styl i grama­
tyczne formy, w aiciwe tylko pewnćj grupie paragrafów 
p< równywąjąc ch z powszechnym w owych wie­
kach praw układem, ścigając jedności logicznój myśli 
w przerywanych i frazesach, śledząc wła­
ściwości każdego Pr**P'*“ >. kft*deg0 wiersza, każdego 
słowa z  krytyką °bsrrwecyi, a najszer­
szego zarazem poglądu * epoką ówczesną, na
jój historyą, jćj ° * " lł!t8,’ ' myfleni'' > uważa­
nia, rozrzuca pan Helcel całą tak “ w i i ą t a k Mgina. 
twaną budową Statutu, w formie w jakiej 8je Up()_ 
wszechnił, rozkłada ile  z sobą spojone a do siebie nie 
należące tój budowy kamienie, i ®?ow J® Potćm ląc*y 
i  wiąże i grupuje według wskazówek tekstowych po­
krewieństwa stylu, logicznój konieczności i zwykłej ów­
czesnej ustawodawczej rutyny. Tym sposobem, z ch«osu 
wiślickiej wulgaty powstaje świat kształtny poważny, 
powstaje raczój piąć światów — ho aż P*«c osobnych, 
od siebie niezawisłych, a w sobie organicznych całości, 
wyróżnia pan Helcel w tym dedalowym gm achu,1 zaz- 
dój z osobna deje pełną rekonstrukcyą. Wszystkie cne 
są dziełem jednego królr, jednego Kazimierza, ale w ro­
żnym czasie, w różnych miejscach, i w różnych dą­
żnościach powstały. Nesamprzód wynurza się statut 
wiślicki małopolski z roku 1347; następuje potem sta­
tut piotrkowski wielopolski, daty wątpliwej; dalój, ma­
łopolski, między rokiem 1354 a 1368 wydany; nako- 
nies wiślicki, powszechny z r. 1368; oprócz tego zas 
wyróżnia się .eszese osobna kategorya artykułów uło­
żonych w formie sądowych rozstrzygów, w rodząju 
znanych w średniowiecznym prawodawstwie casus se­
cundum oridtnem jurts, a stanowiąca niejako dodatek 
do  p ierw szeg o  sta tu tu  z roku 1347.

Mogliśmy dać tyiko ogólne wyobrażenie i ostateczny 
resultattych badań, których główna zaleta leży w szcze­
gółach, w pracy mozolnej i atomowój około nieskoń­
czenie małych kamyczków, cierpliwie i umiejętnie 
w gmach wspaniał ułożonych, w bystrości krytycznej, 
korzystającój z najdrobniejszych wskazówek, a sumien­
ności naukowój, nieomliającój nigdy choćby i najwięk­
szych trudności. My, z publicznego też tylko, obywa­
telskiego stanowiska chcieliśmy się zapatrywać na to 
dzieło, którego naukowe ocenienie, zostawiamy głosnm 
bardziśj upoważnionym. My witamy w nićm p> cieszą 
jący objaw sumiennśj pracy, przejęcia się szczerego o- 
bowiąskiem wrazobranvm zawodzie, wzór dobrej woli, 
czystćj myśli i niezmordowanej usilności, wzór, który 
oby licznych znalazł naśladowców na każdem polu na- 
rodowój służby! My, którzy w każdym fenomenie na- 
szój umysło?ości, przedewssystkiśm fen- menologii du­
cha narodowego badamy, pozwolimy sobie w końcu pod 
tym tylko względem zwrócić uwagę ra  charakter nau­
kowego kierunku tego znakomitego autora.

Co nas nsjwif cćj ucieszyło, zachwyciło w krytycznym 
wywodzie pana Helcia, to jego trzeźwość i umiarko­
wanie, to ten jasny i zdrowy pogląd narzeczy ze sta- 
rannśm unikaniem wszelkiego jssncwidztwa, to*skrzętne 
knowanie pewników wiedzy i prostych danych, bez 
“ puszczania się w  krainę marzeń i nadzwyczajności, 
małoUc*en' ’ * najznakomitsi nawet między nimi, tak 
nla 1 ln*Si pr*y*wyczaili do takiego sposobu pojmowa- 
tak rzaril!? Ŵw bndflcsn 1 dziejopisa; z nich przecież 
nriAftiał racly by® prostym Herodotem, z nich
fal ? W  Kolumbera now*j c*«*ci świa-
ś c i  k t ó r y  nam k £ * ° * . c ś l iw y  p o c ' w  d o  n M W >x y f l i n ° -  

c v !  HU i » 8n ® S° » o k r e ś l o n e g os t a n o w i s k a  d l a  f e n tn 8t y f ls n y rh  u r o j e ń  „ UCI|Ć n a g  f
mię dla zawieszenia się w f)blokaJch * ten cechuje 
wszystkie objawy naszego żyeia tftk 0£ wŁ i e g o ,  jak 
literackiego 1 naukowego WinSłujemyy s Cft/egf)g s’eJrc,  
panu Helclowi, że tej tek pows*«chn4j p ,kus „ nie 
legł. ryle posiąść nauki, a zaprzestać na prsywróce­
niu dzieła Kazimierzowskiego, zamiast wy wrócenia wszel­
kich dotychczasowych pojęć o naszej hist.oryu w  ty- 
loletnićj znojnej wędrówce po bezdrożach przeszłości

n e  spróbować ni rozu wycieerki w.jukiś świat zuneł- 
n e nieznany: facilts adscensus Acer no! I gdy Lele- 

juS pierwszy zwodniczy d-ił przykład odnoszeniawel
główniejszy h przepisów s atutu Wiślickiego, do czasów 
Bolesławowych. nie iść dalćj tvm torem, nieodkrywać 
w tych paragr-fach wieszczym duchem „miana glo uań 
skiego," trackiego, perskiego, assyryjskiego, ale skro­
mnie się ograniczyć na ich zrestaurowaniu i iłożeniu 
w kornym hołdzie królowi restauratorowi!... Zaprawdę, 
rzadki to przykład wstrzemięźliwości i trzeźwości w pol­
skim umysłowym świecie!

My, tylko naszn wdzięczność możemy wynurzyć au­
torowi, za ten zdrowy i jasny kierunek, który potrafił 
nadać swoim badaniom, za to przywrócenie do dawnej 
chwały wielkiego legislatora z Wiślicy. Całemu chara­
kterowi rządów tego króli, jakże!, pięknie odpowiada 
ten jego zawód prawodawczy! Jakżeż pięknie szczegól­
niej w rozmiarach, które tej działalności naznaczył p. 
Helcel! Bo wywód naszego autora okazuje niezbicie, że 
ten fakt wiślickiego ustawodawstwa nie był, jak to do­
tychczas pozór miało, jakimś oderwanym, wyskokowym 
czynem jednego roku, w którym król naraz zwołał w.e- 
cs i na nićj jako tako ukloł 1 w powtórną zszył ca­
łość luźna i różne dawne statuia i przepisy. Prawo­
dawstwo Kazimierza w obrazie, który przed narai autor 
Pomników roztoczył, przedstawia się nam prieciwnie, 
jako zwolna dojrzewający owoc więcćj niż dwudiiesto- 
letnićj, w różnych miejscach rozpoczętej i z wielką wy­
trwałością, przezornością 1 energią prowadzonej pracy, 
ako dzieło długo przygotowane i rozważane, coraz od­
nawiane i ulepszane, 1 nie be8 wielkich trudów i sa- 
chodów ostatecznie ukończone. A jeśli każda bajka ma 
swoję naukę, czemużby takiej nie miała mieć i kaida 
prawda, a przedewszystkiem ta wielka historyczna praw­
da, którą z gruz w zamglonćj przeszłości wyprowadził 
na jaw uczony autor Pomników!...

Mamyi całą naszę myśl wypowiedzieć? Otóż czyta­
jąc znakomite uzieio p. Helcia, nie mogliśmy się oprzeć 
myśli, przywitania w nićm jakiejś signatura tempo- 
r is ;  to wyzwanie ducha Kazimierza Wielkiego, przez 
wielkiego historycznego mistrza, zdawało się nam być 
dobrą wróżbą.., Za czasów, gdy się o wewnętrzną

naprawę Rzeczypospolitej starano, za czssów sejmu 
cłteroletniego, imię syna fcnkietkowego było we wszy­
stkich ustrch, spotykało się pod piórem każdego pisa- 
rza; N emcewicz szczególniej był niezmordowany w gło­
szeniu jego chwały. Późnićj, wielka ta postać usunęła 
się z horyrontu naszych myśl', zamglona dymem dział 
wojennych i marzeń mistycznych: a mistrz nieśmiertel­
ny, gdy z katedry paryikiej ogłaszał dzieje Słowian; 
nie znalazł ani jednego słowa uczczenia dla Kazimierza 
Wielkiego..., Miałoźby być bez znaczenia, to nowe i 
poważniejsze nierównie pojawienie się tak znakomitój,
tak znacząrij postaci w rbecnej właśnie chwili   i
miałoźby przejść bez żadnćj dla nas nauki i  korzyści?

Całe panowanie Kazimierza Wielkiego, powiada n esz  
autor, przedstawia obraz powolnego, lecz pewnego i 
skutecznego odzyskania strat, i odbudowywania dawnćj 
potęgi państwa. Nie o pomście i wetowaniu od razu  
'vszystk'ch krzywd doznanych, lecz o unikaniu nowych
i przygotowaniu sił na nrzyszłość przede*szystkióm 
król ten zamyślał. Umiał ezekac na porę korzyst­
niejszą, a potćm mądrze i rączo działa! przy kaidój 
zdarzonćj okoliczności. Przezornie, wcześnie, środki 
przyspasabiał do celów 1 dtładanyrh na późno, i był 
bacznym na wszystko 1 zawsze. Otrzymawszy w  sp u ­
ściznę kraj rozszarpmy* ścieśniony i zrujnowany, zo­
stawił go i "a8r[^pa(f m silnym i • zjednoczonym, 
zdolnym do wie,5‘cb P̂ ze(i8!ęwzięć, zdolnym do odzy­
skania siem . A do tego rozmnożenia się
kraju Bn>e Przyc*yuiły 8ię ftni 8karby flbce; ftnj obcy
p r z y j a z n y  orę : siły państwa w kraju sauie się wzmo­
gły, Pr,c* ™ądrą wewnętrzną pracę.*....

Urząjy ten pr*yktod nie powinienby dla nes być 
traconym choc g0 tyło wieków 0d dziś przedziela,
5 natchnąć i ożywić serca <bvwetelskie
do g spodarności i rządności w domu, do rozumnego 
szupiema 1 skierowania sił, do pielęgnowania oświaty 
1 w yrabiania w sobie tćj doskonałości moralnćj i reli- 
g'jnej co jedna wszelkie spółeczeństwo od upadku za­
bezpieczyć jest zdolna. K.....
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5 ) Skargi sądowe co do utrzymania prawa, t u - [ _  Z dniem i  maja ZaHad kredytowy dla handlu

dzież przeciw roszczeniom prawa wedle na,w. pa- i przemysłu zacznie udzielać pożyczek na towary i 
tentu z dnia 5go lipca 1853 1. 130 D. p. p., c d k u -fp f0dy surowe w edług  norm postępowania zawartych 
powi lub regulacyi ulegającego, równie też w p rzed -} w 16 paragrafach. Zakład udziela pożyczek na p io -  
minr.ie nnnbtiW  w f i  7 iacr-i ts.i tentu j _ ł . .  F . .. .. _ •miocie punktów w §. 7 tegoż patentu w yszczegól­
nionych nie mogą już być więcój wnoszone, co się 
tyczy praw z urzędu odkupić lub zregulować się 
mających, od chwili obwieszc: enia edyktu wyda­
nego przez komisyę krajową pod względem mel­
dunków (z g ło sz e ń )  przez strony wniesionemi być 
mających; co się tyczy zaś prawa li tylko za pro- 
wokacyą odkupić lub zregulować się mających od 
chwili rozprawy, zarządzonój przez komisyę krajo­
wą za wniesieniem prowokacyi.

6 ) Jeżeli skargi takowe w  rzeczonych okresach 
znajdują si§ j"ż w ytoczone, natenczas miejsce ma 
dalszy tok prawa, jeżeli obydwie strony nie żądają 
wstrzymania procesu, a to bez różnicy, w jakiem 
stadyum znajduje się proces, i czyli wyrok już na­
stąpił lub nie. W tym przypadku muszą atoli, je ­
żeli albo porozumienie csiągnionćm zostało w zglę­
dem dalszego prowadzenie sporu na drodze sum a- 
rycznój, albo w edług stanu sporu, nie jest naru­
szone prawo formalne przez jednę lub drugą stro­
nę nabyte, być zastósowane przepisy co do suma­
ryczni go postępowania. Jeżeli zaś takowy spór 
w piervi szój instancyi delój prowadzony jest według  
zwyczajnego postępowania, pomimo to w wyższym  
toku ios'ancyi na wszelki sposób przepisy sumary­
cznego postępowania powinny być zachowane.

7 ) N* tymczasowe wykonywanie prawa nie wy 
wiera bynajmniej wpływu wstrzymującego ani mel 
dunek, ani prowokacja, takowe owszem dalej trwać 
będzie w  swym dotychczasowym, lub przez prowi- 
zoryum Komisyi krajowej (§. 37 patentu z d. 5 lip­
ca 1853) bliżej oznaczonym stanie, aż do chwili o -  
znaczonój w orzeczeniu regulacyjnóm lub odkupnem 
(§ §  15, 24  i 37 patentu z d. 5 lipca 1853 r. 1. 130  
D. p. P.) Nie mogą przeto być wstrzymywane spcry 
prawne, których przedmiot nie jest samo prawo u- 
żytkowania, służebności lub spólnego posiadania 
lecz tylko naruszenie w posiadaniu praw takowych, 
lub sposób wydania albo wynagrodzenia użytkować 
zaprzeczonych, ani też egzek ucje prowadzone na 
zasadzie wyroków prawnych lub ugod sądowych.

III. Każdy meldunek, podany w przypuszczeniu, źe 
zameldowane prawo ma być z urzędu pertraktowa­
ne, będzie w przypadku, jeśliby je Kcmisya krajowa 
jako tylko prowokacyi podlegające uznała, uważany 
oraz za prowokacyę, chybaby meldujący w meldun­
ku swoim oświadczył wyraźnie, jako tfgoż za pro- 
wokacye uważać nie należy. Krżda prowokacya ma 
już sama przez się naturę meldunku, jeżeli prowo­
kowane prawo będzie uznane za takie, jakie z urzę­
du musi być podciągnione pod rcgulacyę lub odku- 
powanie.

IV. G iy w zystkie dokumenta, pisma i pertrakta- 
cye dotyczące odkupowanie lub regulacyi przedsię­
wziąć się mającej stosownie do najw yższego paten­
tu z d. 5 lipca 1Ś53 używają uwolnienia od naleźy- 
tości stemplowych i pocztowych, przeto wszystkie 
podania wnoszone w tym względzie do c. b. władz 
powinny na stronie tytułowój i na kopercie być r pa­
trzono napisem „w sprawach odkupu i regulacyi cię­
żarów gruntowych."

V. W szystkie władze, mianowicie władzo podat 
kowe i katastralne, są obowiązane pozwalać stro/iom 
w celu ułożenia swych meldunków lub prowckacyj 
wglądać pad odpowiednią kontrolą w potrzebne do 
tego data i akta pomocniczo, a za złożeniem przepi­
sanych należytości także odpisy takowych lub kopie 
map wydawać.

Od c. k. Komisyi krajewój do dzieła odkupu i tire 
gulowania ciężarów gruntowych ustanowionój.

W e Lwowie d. 17 mirca 1857 r.
C. k. Prezydent Komisyi krajowej,

Dr J ó ze f  Kalchberg.
(D a ls z y  ciąg nastąpi).

i  » .  *  —  r * u

dukta i towary trzym ne albo w swojem zamkięciu 
albo na komorach celnych. Wyjęte są od tego arty­
kuły palne lub ulegające szybkiemu zepsuciu. Nigd’r 
pożyczka nie może przenosić wysokości %  warto­
ści towaru w zastaw wziętego, jeźli zaś tenże pod- 
padu nagłym zmianom ceny, wtedy udzieloną będzie 
tylko połowa wartości. Pożyczka udzielana będzie 
w sumach okrągłych najmnie'j setkowych, i za zw y­
czaj na czas 3-m iesięczny, lecz Zakład kredytowy 
żądać może wcześniejszego zwrotu kwoty pożyczo- 
nćj jeźliby towar nagle spadł w cenie przeszło o 
czwartą część a w łaściel nieohciał uadłoźyć takiej 
ilości towary, rby wartość onego wyrównać do pier­
wotnego ocenienia lub też upłacić część udzielonó 
sobie pożyczki w miarę spadku ceny towaru zasta­
wionego. Po upływie czasu pożyczkowego, przedłu­
żenie onego może nastąpić. Na pożyczkę wystawia 
pożyczający w eksel, a przytem płaci z góry pro­
cent 5 /0, składowe, ogniowe itd. Jeżeli pożyczają­
cy zwróci udzieloną sobie pożyczkę wcześniój niż 
ermin przypada, otrzyma cddany sobie stósunknwo 

procent 4 / 0. W razie nie uiszczenia się z pożyczo­
nej summy, Zakład kredytowy zajmie się  sprzedażą 
towaru zastaw ionego, o co podać winien do sądu 
handlowego. Zakład kredytowy bierze także płody 
surowe i towary w komis i sprzedażą się onych tru­
dni za wynagrodzeniem w każdym przypadku oso­
bno (!) caznaczanam, tudzież po opłaceniu składo­
w ego , ogniowego i różnych jeszcze innych opłat 
kancelaryjnych. Pieniądze otrzymane z sprzedaży 
przynosić będą właścicielowi 4%  aż do chwili ode­
brania przezeń należytości.

f
misyi mianowani są ze strony Turcyi: jenerał-major l o 1/ .  kr — Parvi 5 2 1 V A «n nó «
Hussem-pasza i nułkowrik Miissa hei- ze stronv " Par7* 0(i **ota 7 /4.—  Me-
Rosvi jen em / L. .pu“ 0WK.“  Mu.gsa *? ***** a-preow*. 82% . -  P dtr t-nremnt —  prłT.nosyi jenerał-m ajor Csynkow 1 pułkownik sztabu ests* aiis/ • . I
głównego Iwanin; ze strony Francyi p. Pelissier, ’1 5 f r e ? rł 84 / « — ? « « *  » * - » ■  *«»>-
ze strony Anglii pułkownik Simmons.

Porta oddzielnym beatem uznała prymasa armeń­
skiego naczelnikiem duchownym tegoż wyznania, 
nadając mu prawa i przywileje takie same jakie mają
naczelnicy innych wyznań chrześciańskioh w  T u r c y i .  I ruobomegr 2 4 4 .  

Donosi o tern korespondent T ricster Ztg. ”  ‘

5 'Prf,fent 7 9% .— M rtsJik ii1/,*?* 71. —  U f  
4-prccent. 6 5 % . —  Metaliki S-prccent. —  Lcsj 

4 ro k c  8 8 8 % .— ito  r reku 1889 187% . — d tfo  

M  ? 'p™° 1 0 8 7a —  Akcyr P fr tc r e  980. —
v   ̂ % *6lrs. j-ćłnernój 2 060 . —  Akcje kredyt*

 , o zgonie śp. jenerałowćj Chła-f »»■ —  *. 1 0 5 1 /  _ pj. - 0 4 ł/ . .  Jmrrrr*}*
powskićj, za duszę której jutro, to jest we środę, o g o - |rM- L  **r- 8 kr* s 2 > Pł,J rfr‘ 8 kr. 1 4  mk.— Napoleon d’orr
dżinie lOtćj z rana, odbędzie się żałobne nabożeństwoj5 0 -fr»nk. sąd. ztr. 8 te . 1 0 , s»r< g pri 4  __
w kościele 0 0 . Kapucynów. Zamieszczamy dzisiaj poni-! DuVcty ważne bolend sąd. rtr. 4 kz. 4 5  wir 4
idj artykuł nadesłany nam z powodu tdj straty ktdra bo- j **• 4 1  “ k- —  lokaty imatr. ię,!. R.r_ 4 k„ 
ieśnie dotknęła wiele rodzin w W. Księstwie Poznańskiem I -  4 48 m > .~  Listy aastawne polskie’* knpoutmi
i całę polską społeczność. |b ie i .  śąd. 98 rdao. 871/ , .  —  Listy seat. g ,j io ,całą polską społeczność. ____

—  Donieśliśmy już dawnićj 0 zaprowadzeniu stacy il*^ - S8 ł/a, płacą 8 8 % . 
telegraficznćj w Bielsku z dniową służbą. W  skutku za-1 * 4 ^ 4  8 1% , płacą. 81 
prowadzenia tćj stacyi, zniesioną została stacya w Boohni.

W  dziennikach znajdujemy wiadomość z Nowego

galic, t  kutsos! 
Obligacje Inden.n t kurou

I  — /a> r  ^ “  NT̂  P°*7Q*ka n . ,odow.
[ l e  r. 3854 żąd. 8 4 ł/4, płac* 8 8 */,.

K t s r z  h rx n ea k f  * d. 24 kwietnia.— Dukat holan-* Z  -‘" • u iu u o u  mu n u r r u g u j   — ------- -u„
Yorku z dnia 4go kwietnia, że znany z wypadków kra-1darski *łr. 4 kr. 48 . —  Dukat oesari, iłr. 4 kr. 4 # .  
kowskich w r. 1846 Jan Tysowski umarł tamże na cho- j Pdłimperiał ros. złr. 8 kr. 1 6 1/*. Bubel 10*. ałr. 1 kr. 8 6
robę sercową. Był on asystentem w Patent-Office w W a­
shingtonie.

Dnia 19go kwietnia zgorzała niemal połowa mia

* -  — ’ “  w f  •  OO
Talar pruski złr. 1 kr. 8 1 % .— Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 1 1 . —  Galicyjskie listy zastawne za 100  
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 2 5 . — Galicyjskie obli-* wb ' — < ----““ ““a* puiuwa «u* ł i, aut — uuu*

sta Bystrzycy w Siedmiogrodzie, dwa przedmieścia i  wie-1 gacye indemniz. bez kup. złr. 7 8 kr. 85. —  5%  Po-
4 Q fifsilAjllŻltAltO 1- J \ 0111 1 H DrOtlP.fltiATlpVlHOir.  _ V *11 I WAMiIama Lam 8 *__   1_______  OS* Im. C Aża starożytnego kościoła protestanckiego, przyczem kilko­
ro Izdzi życie straciło. Bliższe szczegóły nie są jeszcze
znane.

T u r c y a .
Szcze. ółow e wiadomości z Konstantynopola się­

gają do 17 t. m. Reorgai izacya Księstw Naddunaj- 
skich i sprawa „Kanguroo* to jest rekinm eye R o- 
syi o wysyłanie posiłków z Turcyi Czerkiesum,
nuimnn.ni^i '/uimA.. n/w »^i:a____ ł • .

Hume i  clektro~biologia.
(Dokończenie.)

Inną razą przed osobą biologizowaną położono ku pk ę■ ------ - -  — .  . .M M /.M . ■ <« kwioium. —  i m  |w u h -
srebrnćj monety. Operator zapytał ją :  „widzisz te  p ie -J P ® ^ 8*? *łdają rs. 5 kop. 18; —  Obligi skarbowe oprócz
/ I s a ! ) ®     \A/.‘, ł ___ «    T1a i o a f  D .* « I I  i r r m n n n  A  fi A I n n  O m    L a m

życzka narodowa bez kuponów złr. 8 8  kr. 50.
Mur* zritdeńskr % 27 kwiet. Metaliki 82% . Ro*a 

pożyczka 6 6 . —  Akcye Banku wiedeń. 988. —  Akoye 
kolei Żelaznćj północ. 209. —  Agio od złota 7% , 00 

[srebra 4% . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9 % .— Pożycsk# 
ostatnie narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 1 0 1 .

Sura tearazateaki * 2 5  kwietnia. — Za półim-
- « — -w r A,J ■ * - * * * • — 1 ^ — o- ------------- ir

dze?“ —  „Widzę". —  „Ile jest sztuk?* „Pięć lu b i “^ponu, d. rs. 84 kop. 9, wartość kuponu rs. —  kop. 
sześć.* —  „Siedem, czy chcesz je  mieć?* —  „Chcę.“ I ® 7 % — Listy zastawne D I okresu oprócz kup. żądaj rs. 

am jeżeli je wziąść potrafisz.*   W to .I 14 kon. 8 7 . wartożś k n n n n n  t o n .  20*/_.i—  „Dam
nxjmocniój jeszcze zajmowały polityczny świat c a - l^ y  pomieniona osoba sięgnęła po nie ręką, lec* j e - l  n " r *  ■c r o t  
rogrodzki; prócz tego zamierzona budowa kolei ź e -  i Bzcze Pr«d*ćj ją cofnęła, opatrując sobie palce, jak ż e b y |austr- 9 7 % ż. — 
laznych w Turcyi i koncesye na nie dawane, kom ;-1 przekonania się, czy nie ma na nich znaku spa-1 P°l*kie dawn. 91 
sya mająca się wkrótce zgromadzić w Kursie d la |rienia- ■ "Ł‘L
uregulowania granic rosyjsko -  tureckich, branie lu b i —  «Cóż ci to?“ zapytał operator. „Sparzyłem się .“ l 
uwolnienie od wojska chrześiian w Turcyi m ieszka-1 Nalano w szklankę gorzałki- —  „Oto wyborna woda,] 
jących, nakoniec założenie banku tureckiego: z a j - |naP*j —  Osoba biologizowana wypiła wodę bez naj-J 
mowały Portę i polityków tureckich. [mniejszego objawu zadziwienia. —  »Czy woda dobra?*I

Journal de Constantinople  przedstawiając stan |  * Dobra.* —  Czy nie ma obcego smaku?* —  „N ie.‘ 
rzeczy  w Księstwach Naddunajskich pisze: „M ołda-1 Rozciągnięto kobierzec w pokoju. —  „Oto jest przed|

■ 1» ---- u ------------    T -  -
—  W te - |14 kop. 67. wartość kuponu kop. 2 0 % .

S u ra  wroelateaki z dnia 27 kwietn. Banknot;
Bankn. polsk. 95*/,a ż —  Listy zast

“/i.. --------------     /1B nowe 91 n / u  —  Listy z st.
poznańskie 9 9  ż. 4 -proc. 8 6 %  żąd. dto 8 V»-proo. żąd. 
Kulćj Kraków. Górno Szląska 81%  żąd.

Przegląd polityczny.

W ie d e ń  26 kwietnia. Gaz. Tryestaka  donosi z M» -  
dyolanu 20go o wjaździe JCW. Arcyks. Ferdynanda 
Maksymiliana: Wczoraj o 3ój po południu działa 
warowni przy Porta Tosa zawiadomiły o przybyciu 
dostojnego gubernatora jlnego. Już o 2ej tłumy na­
pełniały Corso frcr.cesco i prawe skrzydło bastyonu 
od P> rta orientale, gdzie cał^ załoga wystąpiła 
w paradzie. Po przeglądzie wojska, JCW. udał się 
na wielką salę pałacu swego, gdzie przyjmował u -  
•zan^wanie naczelnych urzędników i szlachty. W ie­
czór plac katedralny i pobliskie ulice oświetlono ko­
sztem miasta. Na^placu 17 obelisków różnćj formy u- 
sttiwionyih było sym etrycznie, a po lewój stronie 
katedry położone Porticato dei Figgini ozdobione 
b yło przezroczami. Świeczniki z różnobarwnych s kieł 
rozstawiono w wielkiej ilości na placu pałacowym, 
a piękne i długo trwające św iatło elektryczne rzu­
cało  swój magiczny blask na Guglia maggiore ka­
tedry. Niespodziewanie w yszedł Arcyksiążę o go 
dżinie 9%  wieczór, w prostym ubiorze marynarza 
z adjutantem swoim hr. Michieli 1 obszedł plac i ko­
śció ł, torując sobie drogę wśród tłumów ciekawych. 
W łosi nie byli dotąd przywykli do tak rzadkiego 
dowodu zaufania^ dla tego nie rychło poznano Ar- 
cyksięcia. Zaledwie jednak dostrzeżono go, naraz lud 
począł się ku niemu cisnąć i z serdecznymi okrzy­
kami odprowadził go do pałacu. Nowy gubernator 
najlepsze sprawił tu wrażenie. W szyscy ci Lom- 
bardczycy, którzy pamiętają jeszcze rządy Arcyksię- 
cia Ferdynanda w końcu zesz łego  wieku, spodzie- 
Wają s ię ,  odkąd przeczytali program nowego gu­
bernatora jeneralnego, i i  wrócą te w eso łe czasy, 
kiedy Medyolan był jakoby Atenami W łoch i kiedy 
najzbawienniejsze instytuoye wprowadzane bywały 
w życie.

Depesza telegraficzne.
... .. r „ ,  p ,«ze: „iwuaa - 1  w —  „v,w P a r y ż  26go kwietnia. Jutro soodziewaia sio n n -
wia jest ciągle spokojną, podczas gdy w W ołosz z y - |t°b ą  rów zamarznięty. Widzisz lód 1 śnieg przy brzegach. I wrotu Dra Kern ze gzwaicarvi D zisieiszv V i t L r  
znie coriiZ w iększe panuje wzburzenie. W B u k a r e - |Lód słaby, lecz myślę, że cię znieść jednak potrafi. Spró- zd8j e sprawę z pobytu W. księcia Konstantego w Tu­
szcie zakazano niedawno wydawać dziennik Tempo  | buJ- ~  Z obawą wstąpiła owa osoba na kobierzec, na! łonie. Dziś na okrecie Bretairne* dana hedzin nc»io 
z powodu kilku artykułów uwłaczających prawom I ktrfrym zdawała się ślizgać.—  „Lód sięgnie, strzeż się 11 dla oficerów rosyjskich”
P orty* Porta je s t  c iąg le  jak najmocniój przeciw ną |m ożesz wpaść w wodę, załamuje się.* —  Nagła panto-1 L o n d y n  2 6 g o  kwietnia M inistervalnv
zjednoczeniu się  K sięstw  Naddunajskich w  j e d n o |mina osoby idącój po kobiercu oddała silny przestrach i jd o n o z i  że  dnia 7BO inaia kom isarz królew ski od 
państwo, a stronnicy zjednoczenia mylą s ię  m n i e - łMP«dnięcie si« pod lód. / ! “ ,!. „ . f 8 °  “ 8Ja to m ,*arz " ó ie w s k i o d -
rnając, iż zmiana ministeryum m ogąca nastąpić z  p o - 1 Kobieta stojąca w rogu pokoju patrzyła w drugi jego I D e iiiso ^ 0M nronnnow »nv*^SdaioCn n0WV Parlament.
wodu zajść o bank m iędzy posłem  fm neuzkim  a l ^ -  -  „Czy lubisz w iś n ie ? * -  „Bardzo * -  I p L z , I ® d * „  S o  T ^ / a n L n l  l  Prezy.denta J^ y
rządem tureckim i lordem Itedcliffe, wypadłaby na | tam w kącie (wskazując krzesło) widzisz drzewo, na któ-1 Drzeciw niemii swoi Aon °^a 1110 P08taw>
korzyść zjednoczenia. Znający bowiem dobrze p o l i - |rem "4 piękne w iśnie*—  „Widzę je 1“ Więc idź i zer-j ydata.
tyczny świat turecki utrzymują, iż ktokolwiek będzie | wiJ Je» *4 one wyborne —  a kobieta zwolna zbliżała się I Dnnnssa TT*. „
wielkim wezyrem, sprzeciwi się wszelkiemi siłami I do rojonego drzewa, wyciągnęła automatycznie rękę, u-1 ,.0 „i • Snr;iw i7 danio n  J z em a z 25 g o  d o-
połączemu Mołdawii z W ołoszczyzną. I rwała wiśnię i zjadła ją. —  „Czy dobra?* —  „Nie bar- in i l ld  • u f  * ^%na’ °°. d0 ProPozycyj

Z powyźój w zm iankow anego twierdzenia w J o u r-  dzo.“ -  „Zerwij inn , dojrzalszą * Zerwana wydała aie 1 ’ T  R8S T ^  We| o ZW,aj“

r W o t ,s S z y 1 n a '‘r * Ł ó n ą MtiS a Wćia P  I \°™ m otarła .aobie U8ta r«k“- L  ie f r a n c S ^ i^ n g iT k ."  zatocają osobiście przy

W ogorideia, który wszelkiemi siłam, sprzeciwia się ™  twoje. Jest to tylko kawałek drzewa. Czy czujesz,E i a  Y P6Wn6 2g° “
zjednotzeniu, u t,fzeci«.i.ie nieukonteutowaną z k a i - |że si« g° dotykam?* —  „Nie.“ —  Zaczęto w ciało pchać! Frankf. Journal donosi z Berna z 25go- Doktor

r,brI „ T n Zfirr! ^ Z! ! i Z m k ra- | 8ZPdk?, lecz nie nastąpiło najmniejsze syknięcie. Ker„ przyb y ł z Paryżaii z ło ż y ł spraw ę R adzie z w ia -”  V — Z L C Z f*  "■ 1J«1 z r a -1  *ecz me nasiąpno najmniejsze syanięcie. I Kern nrzvbvł zFaryza i z łozyc  spraw ę R adzie tu , i a
jem  w ięcej bezstronno azuje. L ecz znów  stron-1 Postawiono osobę tę obok parawanu. —  „Czy w id z i s z ! ^  szwajcarskiego. O becne punkta sporne m iedrv  
nicze to postępowanie W ogondesa  w  M ołdawii z n a - 1kogo za parawanem?* „Nikogo.* —  „Przecież tam jest! prusami a Szwajcaryą są :  ty tu ł k sięcia  milion f  
glilo  m ocarstwo przychylne zjednoczeniu do c z y n ie n ia !^ 04 niewidzialny, który na mój rozkaz wytnie ci policzek| wynagrodzenia, zapew nienie zak ładów  m iln .m . i! 
reklamacyj u Porty przeciw  W o g o n d eso w i, jak  to J w prawą część twarzy. Trzykrotnie w stół stuknę, z a |j  dochodów dóbr kościelnych . Rada 7wiB7l.n n^c 
donosi korespondent O st-D . P. z  Konstantynopolu. I trzeciem stuknięciem uczujes* uderzenie.* Za trzeciem Iiądału  naprzód opinii od rządu nenfchatnl ł* **” 

Sprawa o w ysyłan ie  posiłków  z Turcyi C zerk ie-1  stuknięciem rzeczywiście wzmiankowana osoba potoczyła I \y  Paryżu spodziew ają sio  o  ł nc winHłi • S ie ?°i
s m, w yw ołana z powodu Żeglugi parowca „Ka; g U-J s ię  na bok i chwyciła się za twarz, żaląc się na ból. HO; zdaje się , ż e  zgrom adzenie TwinTb.^ Clqgu,.d . 
roo* z Carogrodu do brzegów  kaukazkich, nie z o - |  W  dalszym ciągu przytacza p. Le Hon stawienie przed I będzie zw o łan e . w e umyślnie
sia ła , jak się  zdaje, zakończoną wygnaniem  do p r o -1 osobą biologizowaną przez operatora osób umarłych lubi M erkury S zw a b sk i  d on osi ża nn<W ł t  /1  m
wincyj azjatyck ich  trzech w ojskow ych tureckich, [ oddalonych, tak iż osoba ta z najdrobniejszemi szc*egó-Iksymiliana B aw arsk iego do Parv#n u  ■ t ”
którzy w niej udział mieli. Korespondent b o w ie m lła“»i opisuje rysy ich lub odzież, wjakiój się pr*edsta-|pStwa tronu greck ieg o  8I  ̂ na*
N orda  z Konstantynopola p fsze: „Niebezpieczna dla w iaj,, dalój doprowadzenie w tenże sposób do zupełnegoI M inisteryum  duńskie’ ie szcze  n ie »łn#on« Gazeta
w ielu osób sprawa, „Kanguroo* jest tylko jednym  u -  z g a śn ięc ia  pamięci, tak że zapytany nie wiedział wła- Kr*y£o w a y “  ( ^
stępem w ielkiój spraw y, która się  stąd rozwinąć mo- “ «W» nazwiska. . w iadom o zaw ezw any z o s la ł z F r a n S u  W  K o p il-
źe. Prócz statku „Kanguroo," popłynął inny p aro -j przytoczone fakta, mówi p. Le Hon, nie przed-1 • . .  nnBrn o r i ,  ■ n r . 8 Z  króla
w iec Entreprise* w prost z Anglii z  posiłkami i b r o - | sta^ iaj4 analogii z fenomenami Przypi»ywanem* P- HumeJ prezydyum  w nowym  irabineefo Ministrem h d sz y ń -  
n*ą dla C zerk iesów ; a okręt ten nie pow rócił j e - l 00/ ®  wywoływania duchów i nieobecnych osób żywych, J y no^ “  f  ^
szcze  do B osforu; gdy ju ż  inne statki z Anglii w y -1 1/  ““ artych? Powszechnie mówiono o tych objawach I ta, ^ V o lfta g en  ztmamiefały^tTOnnik ^ińshL 
słan e p ły n ę ły  z w ojskiem  i potrzebami w o jen n en u |7 , ”l® iartobl,wy“ - Szkoda, że dążno ć otaczania s ię | Komisva euroDeiska urzadzaiaca żeglugę na D u -  
tr«m[ZegPm czerbJeskirI1, a jed yn ie  przeciwnem i w ia- i  J811?4 duchowością, przyciemnia fakta psychologiczne, k to-1 naj u j obraduiaca w  Galaczu posunęła już znacznie  
rAnrfiZaatrZymfne «8 morzuM arm ora..,. „ E n - |r e / W  rozbiór mógłby do p r a w d z ^  wartoś(ji ^  MJ» .o b r a d u ją c a w  u sta w , d £

i »nBe Z8wio2,a Czcrkiesom  ;ró cz  broni m ennicę | , ^ l6’ P- Hume nie moie 7 . ^  *y ywa,,y z» prostego| tćj źeffluiri która 12iro t m. w eszła już w w y k o -  
1 znaczną liczbę sztandarów zielonych, na k t ó r y c h K j - m .  Chwila z a s ta n o w ie n ia  wystarc2a do ^ 8  I ^  w yczyszczen ia  u iść
ffo W87v«łlr?y 8rebrue k°p ije  i trzy gw iazdy.* Z t e - | nania> 4® jest prawda na dnie t j rzeczy. Kuglarz wy-1 Dunaju sz< zeeólniój ramienia g łó w n eg o  Suliny 
słan ie Wn08i korespondent N orda,  iż „w y-1  * oluW y  umarłych, wprowadzający w ruch przedmioty nie-1 rozp oczęły  się  z wiosną z wielką energią. Y’
lecz c 7e 4Hnn®Uri00tt n*e było  oórębnem  zdarzeniem ! ywo n®> “ ie »ógiłby »« , t ani na chwilę bez m a-| W ed łu g  św ieżych doniesień z P ersy i, dwór te h e -  
go i popie?an°effng łe g 0  pla"U d łu « °  przygotow yw ane- s^ ner>’J' kWreby me* krJ’to > wygwizdano szal-L ańsk i uważa wsnowienie dziś przez T urcyę o d w ie -
? i « . s  K . g 0  znacznem i sumami, a rząd tu r e c k i|oie« a- Iczn eo o  snnm  przeciw Persyi o  g ra n ice , za
I A n lz n n « r ^  u d zia , w  pom yśle i wykonaniu! ?P°w>adat“ Pewna " 7  godna osoba, że była obecną I podszeptu i wpływ" Anglii. Mimo te g o  m niem a?, 

annr den'a y i â o lw iek p ow yższe doniesienia k ° - j  ?0" e *e“lu p|  Wvwot***!0110 w Pok°ju światło prócz L e traktat pokojowy zaw arły prze* F e r u k -  chana’
P sio iednnk 1 Potrz0hują bardzo potwierdzenia, | J ne8° an * /  fw ał on zmniejszam lub w iększem |w  Paryżu z A nglią, otrzyma ratyfikacyo Snodziowa  

*d?,ą  l l n l n S  ° ka*yw ać, iż  rząd rosyjski nie b ę -  Powodzeniem w k a  postaci, a w pośród nich L a m a r t in a J l dwdr, źe drogę do załatw ienia te g o  gnon? n
t v h  ale śrraw Wyg"8niein lr /e c h  oficerów tu _I ^ ^ ^ i j o ś c i  Twar^ •,t ° t ł  mni4t mater7aln4 niż j e s t j nicę między Turoyą a Persyą u p rości kom isya w iel"

A t *  i & i l s S Ł J ffS S -  ETi-r"* - T Ł a .” - * ' “ J,“ re8 0w,< ro,n,to-
jąc by Lurc Pa llwaŹB, " - 1
poddanych rosyjskich

7  iaaćć cf ’  uaieJ rozw inie, HumBing”
neutralność orza Czarnego na swa korzyść i żąda-i _   ̂ . . .  . w poiciemu. Iturecką. '  * •*—
j9c by ^ r o s v is k h d ? ^  Czerkiegów za * buntowanych I et eoine°mi10 / Ia ma. Pewną analogię z fenomenami ma-j Dzienniki amerykańskie z H  bm. 2apewniaja źe  
poddanych rosyjskich. |g “ 7 » ożmee jednak są znaczne i uderzające. 0-1 Stany Zjednoczone nie chcą brać udziału <» • •

Komisya mająca regulować granice rosyjsko -  tu- ,oba blolo8«owana je.t w stanie zupełnego czuwania, (przeciw Chinom, lecz tylko U a Ł z a  s?e na
recką w Azyt zgromadzi się w połowie maia w K a r - |"  -------------   — ----------------------- 1 utrzymywania b e z p o ś r e d n i c h a Ł h L ?  ru-
gie co już Pr z e d Par" dniami pod w i a d o m o ś c i a m i  I K w a  p ap ieró w  publicznych i pieniędzy, (zaprowadzenia konsulatów, dla obrony sprawTod- 
z Rosyi donieśl.śmy Doniesieniem z Konstantyno-J W ied eń . Kursa telegraficzne z d n .2 7  kSietnia. Idanyóh amerykańskich. ’ 1 ^  P° d
pola uzupełniamy wiadomość, n  członkami Ko-1Augsburg 104% .— Hwaburg 78% , —  Londyn alt. 1 0 * --------------------



CZAS z Srdfl* 26 Kwtefiiia 1857.

P rzyjech a li od 21 do 2$ kwietnia.
HOTEL POLLERA. Hr. Tarnow ski Jan wł. dóbr ze Z ło ­

tnik. Hr. Bobrowska W anda w ł. dóbr z Grójca. Zapalski Jó ­
zef w ł. dóbr z W ęgrzynowie. Oborski Maksymilian w ł. dóbr 

Polski. Schwarz Rudolf z Wadowic. _
W yjechali: W eydekam p K arol do Bilska. Benkiser Kon- j 

stancya do Lwowa. Kuhn Franciszek do Galicyi. KalitowBki 
Antoni do Saoza. Zapalski Józef do Węgrzynowie.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Szołajskiob. zMszanki. 
Henryk Komar ob, z Ostrowa. |

HOTEL ROSYJSKI. Karol Nitsche w ł. dóbr z Czudca. M i- . 
chał hr. Czacki w ł. dóbr ze Lwowa. E. P re sser, Józef H o f - | 
man knpcy z B iały. Kajetan Kosteleoki ob. z W iednia. M a- 
ryanna Ja rzy ń sk a  z Polski. Stanisław G lazor, Ignacy S te - 
bnicki z Galicyi.

W y je ch a li■' M ichał hr. Czacki do Lwowa. W inoenty Niepr- 
ski do Olkusza. P iotr Romiszewski do Polski.

HOTEL SASKI. Ignacy hr. Dębicki w ł. dóbr z Nieguszo- 
wie. Hr. M oszczyńska, hr. Sołtykowa z Tarnowa. Adam Mi- 
łaszew ski z Galicyi. Jozef Derych w ł. dóbr z Czerniowie. 
W acław ' L isow ski ob. z Jasła .

k o l e j  ż e l a z n a
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa :
Do Debiov I 0 godzinie 12tój min. IB po południa.

} o godzinie Stój min. 5 wieozorcm
Do W ieliczk i. (  0 godzinie Stój min. 30 z rana.

< # godzinie 9tój min. 30 wieczorem.godzinie Stój 
godzinie Stój 
godzinie 3ój min. 25 po południa.

Do Wiednia , /  o godzinie Stój min. 10 z rana.

Do W rocławia I 
i W arszawy 1 0 29(Jzin‘0 Sej mm. 30 z rana

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy

Z Wieliczki 

4  Wiednia .

{ o godzinie Stój min. 30 z rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu

{

Z W rocławia 
i W arszaw y

o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzicie Stój min 40 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przód południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój miń. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przód połndniem. 

o godzinie 2ój po półnooy.

Z  Krakowa do Dembicy:
j o godzinie 3ój min. 3? po południu.

' ) o godzinie 12tój min. 25 w nocy.
przychodzą .

(N adesłane).
Pismu publiczna doniosły o zasznym zgonie w Pa­

ryżu na dniu 22 b. m. ‘śp. jenerałowej Chłapowskiej; 
niech wolno będzie bliżćj świadomemu gtósunków 
familijnych i życia tei czcigodnej pani, dodać do 
tej bolesnói wiadomości, słów  kilka, jako słaby acz 
i  g łębi sercu pochodzący hołd, przynależny jej cno-  
to m -

Antonina z Gru jjń ik ich  Chłapowska, pochodząca 
z jed ceg *  ze starożytnych i świetnych domów W iel­
kopolskich, urodziła się  w ostatnich latach ze sz łe ­
go stólecia. Matka jó j, w szedłszy w powtórne związ­
ki m ałżeńskie, z śp. marszałkiem dworu Brońcem, 
który io dostojeństwo piastował za panowania króla 
suskiego, W. Księcia W arszawskiego, i cesarza A le­
ksandra I Króla Pi lskiego, zamieszkała stale w War­
szawie, T»m wśród blasku stolicy i św ietnego sta­
nowiska, odebrała najstaranniejsze wychowacie wraz 
z dwoma starszemi swoje mi siostrami, śp. Joanną 
księżną iiw ick ą , zaśluhionącesarzewiczowi W. Księcia 
Konstantemu, i Józefą hrabiną W acławową Gułe- 
kowską, dziś jeszcze żyjącą. Kto tylko znał ów cze-  
sną W arszawę, tea zapewnie przypomni sobie tu 
trzy siostry, które jakby trzy gracye jaśniały pośród 
towarzystwa stolicy wdziękami urody i najpiękniej- 
szemi przymiotami serca i umysłu i wzbudzały w niem 
powszechne uwielbienie. Lecz ten blask, jaki przy­
świeca i otacza na samym wstępie życia. Osoby któ­
re Opatrzność najhojniejszemi darami obgypała, by­
wa niekiedy swodniczem  i pis zawsze w łaściw ego  
światła użycza w dalszym zawodzie żywota. Nie tak 
się stuło z Antoniną Grudzińską, i w tym mianowi­
cie mieści się jej największa zaleta i chwała. Skoro 
albowiem złączyła  się dozgonnym w ęzłem  z po­
wszechnie szanowanym mężem swoim, opuściła sto­
licę i wszystkie wielkiego świata ponęty— i na ustro­
niu we wiejskiój zaciszy, w Turwi majętności męża, 
w blisko czterdziesto -  letniem pożyciu z nim, roz­
winęła nieprzerwane pasmo najpiękniejszych domo­
wych cnót żony, matki i pani domu. Kto tylko był 
tak szczęśliwym , źe miał przystęp do tego zacnego 
domu, ten musiał podziwiać i do g łęb i być wzru­
szonym na widok szczęścia dom ow ego, bogobojno- 
ści, ładu i harmonii jakie w nim panowały i jakoby 
woń nąjczystszą na około siebie roztaczały. W tak 
pięknym i budującym obrębie, jeżeli mąż jej był du­
szą, ona była sercem Ale nietylko wewnątrz domu 
ale i za demem, w obszernych włościach do Turwi 
należących, gdzie tylko nędza była do wspieranie, 
łza  do otarcia, tam wszędzie niezmordowana jój p ie- 
CzCL witość z driwnym chrześciańskim pośpiechem  
rozciągała się. W chwilach klęsk publicznych, które 
niestety aż nadto często w ostatnich czasach tame­
czną okolicę nawiedzały, mianowicie gdy cholera 
grasow eło, pomimo w ątłego zdrowia, starania jój 
w niesieniu ratunku w miarę potrzeby i wzrastają­
cego niebezpieczeństwa, podwajały się i nikogo nie 
pomijały. A wszystko to odbywało się skromnie, 
w cichości, z przezornością i porządkiem, tak jakby 
wypełnienie powszednich dziennych zatrudnień. By 
temu w ydołać, czerpała swoje siły  we wierze i 
w nieprzebranćj krynicy miłosierdzia chrześcień- 
skiego. Namaszczona i e  tak powiem, chrześciańskie- 
mi cnotami— aie żyła jak tylko dla Boga, rodziny i 
bliźnich swoich. A przytem, pomimo tak zajętego ży ­
cia dobremi uczynkami, umiała jeszcze urokiem swe 
go wychowania, wykształconym umysłem i tą zna­
jomością najdelikatniejszych odcieni w pożyciu, być 
wzórem i chlubą towarzystwa które z uwielbieniem  
ją otaczało. Śmiało rzec można, że póki spółeczeń- 
stwo kraju'haszego, wydawać będzie takie święte 
matrony, jaką byłe śp. Antonina Chłapowska, póty 
mozabraknie wzoru wykształcenia i cnót chrze 
Śoiańłhich

W  ostatrtich latach życia sw ego, doznała ciężkich 
bardzo ciosów, które chrześciańskiem mąinem ser­
cem znieść umiała, ale które może skróciły bieg 
jój życia, już i tak wątłem zdrowiem starganego.
Oprócz męża risdroiar dotkniętego tą nigdy nieodża­
łowaną stratą, Antonina z Grudzińskich Chłapowska, 
pozostawiła po sobie trzech synów i jednę córkę; 
starsza zaś zaślubiona Janowi Koźmianowi, przed 
kilku laty, poprzedziła matkę swoją w drodze do 
lepszego świata.

Spokój popiołom i w ieczne zbawienie jój duszy.
Pisałem w Krakowie 26 kwietnia 1857. R . Z .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  28 kwietnia. Bardzo mało zboża zwieziono 

z Królestwa Polskiego na granicę * powodu złych dróg, lecz 
stan ten nie w p łynął bynajmniej na targ  zbożowy, nie tylko 
bowiem cenv na granicy  b y ły  bardzo stłumione, ale nawet 
pokopu nie było wcale. Zaledwie zakcpiono to tylko co już
zwieziono, i to żyto po 13, 1 3 f t ,  . v ł i T ;  F° U -
za korzec. Po tćj ostatniój cenie mo “v:Ldo;  • i w  W  domu prsy  alicy Floryańskiej pod L . 535 je s t 
stad na póiniejeze dostawy, ale nik t o to się me ubiegał, i # #is pierwsze piętro
cen. Jęczmień i groc za zynają . . .  je byw ało , i p ła -  i , ; "*ana do wynajęcia składające się z 4eh pokoi i p rzed -: 
na sprzedaż do K rakow a, czego dawmćj me 7  z ia rno , na P '^ j u  od frontu tudzież z kuchnf, sp iiarn i i itancy i na w i- 
cono jęczmień wozoraj po 12 do 13 z łp . P1?" dcrmachu wraz ■ ■ ■ 1
2 ruble można było wiele nabyć w najp 1?kmej8zym gatunkm 
Groch ofiarowany obficie; bardzo pijkne, białe *•* . P ,
P° 12, 13, 14 złp. r -  Na targu  krakowskim  dzisia j. prócz 
dowozu z Królestw a Polskiego, znaczne partye nad esz ły  ga - 
lioyjskiego zboża i to we wszystkioh rodzajach. Dla g 
ta rg  był bardzo utradzony, bo potrzeby nie sa  tak znaczne 
jak  dowozy. Sprzedawano tylko mało partye. Galicyjska psze­
nica czerwona w gjarnje żreJniem po 6 '/ , ,  6 % , 7 z łr ., w y -

powróciwszy z Paryża, zaopatrzył swój nowo-urządzony

na czas Jarmarku

I n s e r a t y ,  
KOMITET OCHRON

dla m a ły ch  d z iec i w  K rak ow ie .
[N. 219.] Z powodu zawakewania posady przełożonego 

ochrony S. Stanisław a ogłasza się niniejszóm konkurs do 
dnia 15 maja r. b. Do tćj posady je s t przywiązane wynagro 
dzenie roczne z łp . 1200.

U biegający sie o tę  posadę m ają  być żonaci gdyż żony 
p rzełożonych  w inne rów nież pełn ić  obow iązki dozorczyń, za j­
m ow ać się gospodarstw em  domowem i nauczaniem  robót dzieci.

Mający” chęć ubiegać się o tę posadę winni złożyć swoje 
podania opatrzone stósownemi świadectwami tak  ich w łasnćj 
osoby jako i ich żon dotyoząoemi na ręce szanow. F rancisz­
ka  Paszkowskiego.

Kraków dnia 4 kwietnia 1857
Opiekun głów ny X. A ntoni R ozw adow ski. 

(4 6 1 -1 -3 )  Opiekun S ekretarz  A. D unajew ski.

We środę, to jest 29 b. ra. o godzinie 10 
z rana, w kościele 0 0 . Kapucynów, odbę­

dzie się
Ż a ło b n e  n a b o ż eń stw o

za duszę śp.
ANTONINY Z GRUDZIŃSKICH

jenerałowój

C l i l a p o w ś k i ć j ,

zmarłej w Paryżu 22 b. m., na które po­
bożną Publiczność zaprasza się.

Na dniu uroozystości Opieki 8 . Józefa w nie- 
_ dzielę następny o godzinie l l t ć j  będzie śpiewana

Msza św. z towarzyszeniem  organu przez uczniów szkoły 
śpiewu równie jak  amatorów w kościele św. Józefa przy k la­
sztorze PP. Bernardynek.
j^Kraków 27 kwietnia 1857. (4 6 2 -1 -3 )

W e  czwartek d. 3 0  kwietnia w ko­
ściele X X . Dominikanów o godzinie 9  

z rana odbędzie się
Żałobne nabożeństw o

za duszę śp.
E&TARZYNT JARUNKiEWICZOWEJ
jako w rocznicę jej zejścia, na które krew nych, przy­
jac ió ł i znajomych zaprasza się. (469)

Magazyn
w własnym  domu w Rynku głównym  pod N. 456 między ulicą S. Jana a S ław kow ską w wielki dobór

m antyl ak sam itn ych , moire antique, a tła so w y ch , m an tyn ow ych , 
C achem irow ych, burnusów  kortow ych  oraz dubeltuchow ych.

r ó w n i e ż
w  d a w n y m  s k ł a d z i e  vis-A-vis kościoła S. W ojciecha znaczny zapas męskich artykułów  jakoto:

kapeluszy jedwabnych, tybetowych i letnich filcowych, czapek, kamizelek 
aksamitnych jedwabnych, wełnianych i pikowych, krawatów męskich, chu­
stek na szyję różnego rodzaju, chustek fularowych, batystowych i z  trawy 
chińskiej tak nazwanych Grascloth, Biżuteryj i Galanteryj prawdziwych pa- 
ryzkich które po cenach um iarkowanych poleca. (454-2-3)

d e  8 6

Eiiux m inerals et Bains de gaz de Nauheim
prós F R M C F O R T  s .  I I .

Traiet de Francfort en 55 minutes par le chemin de ter Mein-Weser; de Hombourg, en 1% heure
par omnibus.

Grand Sprudl, jaillissant de 56 ńj30 piedsjle hauteur; Petit Sprudel, de 20 pieds.
C l ia I r u r  n a tu r e l l e :

L es sept sources de Nauheim , admi- 
rables par leur diversite et Icur vertu thóra- 
peutique, ont prouvó leur grande efficacite dans 
les maladies suivantes: les scrofules de toute 
especo, les affeotions syphilitiques invetćrees, 
les exostoses, les intoxications mercuriclles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
chroniques du bas-ventre et les dispositions bć- 
morroidales, l’indigestion, les spasmes d’estomao, 
la constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de la rate, les ćrnptions cutanees, les dartres, 
les acnes, le pourpre, la psoriasis et 1’eczcma, 
la  m entagre, le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la moSlle ćpiniere. les m aladies 
de Fappareil sexuel, la stórilite.

Los nouveaux bains de gaz et les  
douches ont les effets les plus favorables, non 
senlem ent sur un grand nombrc des maladies 
p rćcitćes, mais encore contrę les i iiumatismes, 
la goutte, l’impuissance, la  gravelle, la surditć, 
la sterilite.

L es sources de Nauheim appartiennent

» i . . » « . . .  a , . . . .  .  i .

5“ .° Ą. i..; r™ -V "-
nades en gondole. A cóte so trouvo un t ir  au pistolet et a la carabine , e 8“ P R n b w o lb e lm  „T,„ ' . i hr.,q
m enadee: le J o h a n n ł s b e r g ,  avec une vuo delioicuse; a uno demi-lioue do d istan ce , 3 o h w a . l u e i l U , aveo ses celebres
eaux m inerales: Friedberg, avec son vieux chateau, etc.

SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, etc., le 4  avril.________(3-io)
W  Liskach cyrkule Żółkiewskim  koło Bełza je s t do sprze­

dania

bydło szwaicarskie
czystej okazałej rasy , bydło poprawne krajow e, dwa ogiery, 
4 klacze rasowe zaprzężne, kilka stadnie i m łodzież, konie
i w oły  robocze, o w ce ‘szlachetne, umeblowanie i sprzęty do-

narzędzia rolnicze i gospodarskie. Najdalej do d. Igo

30° R eaum ur (ch a leu r d e s  b ain s).
riches; elles se distinguent de celles de Kreuz- 
nach et de beaucoup d’autres par leur elartć, 
leur gout agrćable , mais surtout par le g az  
qu’elles contiennent et leu r chaleur na turelle , 
de sorte qu’elles sont bien plus faciles a digśrer, 
et conservent toute leur richesse de gaz et de 
sels, n’ayant besoin d’etre ni refroidios ni ćchauf- 
fees. C’est ce qui, en outre, a  rendu possible 
l’etablissement ite bains d’eau courante, 
dans lesquels l’eau chaude jaillit immćdiatement 
de la  terre  et se rćpand sur le corps avec tout 
son gaz et sans altćration de sa  substance.

Nauheim, outre scs sources minerales, jouit 
de tous les agremens des bains privilegics de la 
valiee du Rhin. Le K ursaal provlsoire rću - 
nit chaque jour dans ses sallcs de conversation, 
de b a l. de concert, de leoture et de jeux une 
Boeićtć choisic Un excellent orchestre, sous la 
direction de Edmond Neumann, so fait en­
tendre chaque matin aux sources et chaque soir 
dans les salons ou les jardins du Kursaal. II y  a 
sans cesse pendant la saison des bals, des con-

(363)

(448) U w i a d o m i e n i e  0-33 
dla pp. Akcyodaryuszów b. Towarzystwa

młyna purowego
w PRZEMYŚLU.

Na dnin 12 marca 1857 odbyło się pierwsze ciągnienie nu­
merów akcyj i wylosowano wszystkioh trzydzieści jeden, które 
sie w ypłacać i umarzać m aj^, a te są : 3 ,  5 ,  7 ,  S ,
» ,  I O ,  1 9 .  3 3 .  3 9 ,  3 4 ,  4 0 ,  4 1 ,  4 3 ,  5 3 ,  5 6 ,  
G O , O B , 7 0 ,  7 3 ,  3 3 ,  M 3, MO. 0 3 ,  0 3 ,  1 0 3 ,  
1 1 5 ,  1 3 1 ,  1 3 9 ,  1 4 5  i 1 4 0 .

PP. Akcyonaryusze tychże akcyj rncz$ się zgłosić do k a - 
syera  miejskiego w Przemyślu p. Jerzego O d r o b i n y  i za 
zwróceniem akcyj wraz z pokwitowaniem odebrać sobie przy­
padające dywidendy na jednę akcyą 31 z łr . Także zawzywa 
sie i tych pp. Akcyonaryuezow którzy 30%  doliczkę do je -  
dnćj akcyi zap łac ili, ażeby za zwróceniem pokwitowania wraz 
z zatwierdzeniem takowe *w całości od tegoż samego urzę­
dnika miejskiego sobie odebrać raczyli.

Kto sobie w przeciągu sześciu miesięcy dywidendę Inb nad- 
liezkę nie odbierze, to się takowa wskutek uchwały byłego 
Tow arzystw a m łyna parowego na korzyść ubogich w Prze • 
myślu do kasy  tegoż Z akładu wniesie.

Dalsze ciągnienia nastąpią wtedy jak  nabywoa m łyna pa­
rowego resztę ra t uiści, o ózóm się zawiadomi.

Przem yśl dnia 9 kwietnia 1857.

Gdy pewną mam wiadomość, że dwa na 
moje imię sfałszowane weksle są w obiegu, 
więc w obawie czyli więoój takich podro­
bionych dokumentów nie m asz, wzywam 

w szystkich, którzy weksle lub inne dokumenta niby mnie o - 
bowiązująee w ręku m ają , a 0 1C“ prawdziwości nie są  zu­
pełnie przekonani, aby sic do mnio w celu ich rozpoznania 
udali, oraz p rzestrzegam , aby nikt bez odniesienia do mnie 
takich weksli lub dokumentów me nabywał lub jakimkolwiek 
tytułem  nie przyjm ował. W ła d ys ła w  Dambski

(4 4 7 -1 -3 )  w Zakrzowie, poczta W ojnicz.

czerwca r. b. zgłosić się można do dzierżawcy w Liskach 
poste restante Bełz. (4 1 4 -1 -3 )

3)ie©onnitcacu[d)inn=
f c ę g  a m  'i'J tC U

_______ ___ a m  vis-ń-vis Ł>e3 t  f. <Staatf)aIteret>
zów“ ?ahUa T tć L V tJry-che™’ d.w?ma p ^ a ™ ! -  t a jn ią  i w o -! em ijf le ^ t  f l^  m it bctt neueftett © on n en ftb trm c
zowoią, a KtOre codziennie między godziną 2gq a 3cią obej- { , r j  i rtttfłrtW  a i n  t
rżano być może. Bliższa wiadomość w handlu pbd M uriynam i. b ie fe t  SaiSO n 3 la  S l t j t O n , A la  ROCOCO &C.

(4 5 6 -1 -3 )

Podpisany otworzywszy na nowo

TRAKTYGRIIA
,w  domu p. Zubrzyckiego pod L. 335 i 6 przy ulicy Szew -

ma honor z a -borowa po 170 fttt. wied. po 7 '/ , ,  7 7 ' / ,  z łr . Ziarno P®1" i 8kiój którą dawnićj w tejże ulicy u t r z y m ^ a ł7
^  Q »/ xtr» 1 tO I Cs ____ DnlilinirnnAA X. . ^

ńz „„„h
3'/,,

gftegenftbirme » . b on  \ fi. 20 f . b i3 3 jl. 
„  o . © e ib e f l .  5 % — 6— 6 1/ , —  8.
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Podpisary otrzymawszy tegoroczny zbiór prawdziwe] 
angielskiej UrowianUI (vaccina) jako najlepszćj do 
szczepienia pod względem wpływu na dalsze zdrowie dzieci, 
ma honor oznajmić Szanownej Publiczności iż takową szczepi 
lub sprzedaje. A m l e r l e  M agister Chirurgii

przy ulicy Floryańskićj N. 511.

WILLIAMA CARRE.
M icjsce3Przedstawiem ar Prz7 konco ^ y S i e t ó j  na  p.anta-

Dzisiaj we środę 29 kwietnia 
\X7ielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w  wyższej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z now em i odm ianam i.

O t ^ 0,e kaBsy o 6tój — początek o godzinie 7mój. — Bliż- 
(45UJ szą wiadomość udzielą osobne afisze. (3 )

•ki® '» ,« »  targu pó 8, 8 % , 8%  z łr . i to o s ta -  1 wiadomić’ Szanowną Publiczność^, że%  n ieg o ja k  prz7dtćm
tnie najpiękniejsze, żyto po 3 , 3 yo  3 %, 3%  z łr . ,  a  piękne 
szczególnie ziarno » Krćiegtwa pochodzące 3 7/ „  4 z łr . J ę -  
ozmień 3, 3 /« ,  " / ,  *łr., szczególnie białe piękne polskie 

. . I ®r!)<1h bez pokupu i po 3%  z łr. mo

S N IA D A N

obiadów i
SP O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.

ziarno po 3 / , ,  _r_, „ 1.q. . ■- ■ r w w /i « ...  ■*.« ,
żna było dostać najpiękniejezy. w  ogóle mimo znaeznćj ta -  !
niości niemasz kupującyoh z daiSj ych o^ 0ij0) naWet z gór* . . —----------
nikt dotąd nie przybyw a, a oała sorzedaż ogranicza się na ' po najmierniejezćj oenie dostać będzie możno 
miejscowych. I czystość i pilną usługę zaręeza. T .  Florcsnjk
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